
P I Ą T E K  1 .  M A J A  1 M ‘7 4 , Rok 64.

Wychodzi codziennie o godzinie 3. po południu 
^yj^tkiem świąt i niedziel.
‘Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 et., 

Wcztą 7 ct.
Biuro Redakeyi i Administracyi Ulica Wałowa 1.29.

Prenumerata i  przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł.; kwartalnie' 4 zł., miesięcznie
1 sł. 35 ct. W mi ej scu rocznie 12 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej,
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, ćwierćreczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi
75 ct., drudzy 30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe i n s e r a t obliczają się pd 7 ct. 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

Listy należy frankować. Reklamaoye otwarte 
wolne są od opłaty pocztowej.
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Zaproszenie do przedpłaty na 
„Gazetę Lwowską"

od 1 . m aja do końca czerwca, pocztą 
 ̂ zł. .70 ct. w m iejscu 2 zł. —  ct., za maj 

Pocztą 1 zł. 35 ct. w m iejscu 1 zł. —  ct. 

Na Gazetę z Przewodnikiem, 
od 1 . m aja do końca czerwca, pocztą  

 ̂ zł. 30 ct. w m iejscu 2 zł. 60 ct. za maj 
Pocztą 1 zł. 65 ct. w m iejscu 1 zł. 30 ct.

C ZĘ Ś Ć  U R ZĘ D O W A .

M inister spraw iedliw ości przeniósł sę­
dziego pow iatow ego w M ielnicy Franciszka 
^ o l f a r t h a  na jeg o  prośbę w tym  samym 
cW a k te rz e  do W oyniłow a a sędziego p o ­
wiatowego w Niem irow ie Edw arda B i l i  ń- 
sk i e g o  do M ielnicy.

Na przedstawienie krakowskiej R epre- 
?entacyi m iejskiej, nadała R ada szkolna kra­
jowa posadę nauczyciela re lig ii przy tam tej­
szej IV. szkole m ęzkiej w pałacu biskupim  
z p łacą roczną 300 zł. księdzu Sebastyano- 
Wi M a r t y ń s k i e m u .

Na przedstawienie krakowskiej R epre- 
zeutacyi m iejskiej, nadała R ada szkolna kra­
jowa posadę nauczycielki przy tamtejszej 
szkole czteroklasowej żeńskiej na Kazim ie­
rzu, z p łacą  roczną 400 zł. w. a. pannie 
Franciszce B i e n  en  f  e 1 d ó  w n  e j , dotych ­
czasowej nauczycielce.

C ZĘ Ś Ć  N IE U R ZĘ D O W A .

Lwów, dnia 1. maja

U s t a w a  w y z n a n i o w a  o k l a s z t o ­
r a c h  przeszła w Izbie deputowanych z w ielu 
tak daleko idącem i popraw k am i, że n iepo­
dobna przypuścić ażeby uchw ała Izby panów 
Wypadła z tern zupełnie zgodnie. B yć może, 
że co do tej ustawy różnica w uchw ałach

obu Izb nie zostanie usuniętą w sposób tak 
łatw y ja k  dawniej, a le dotąd jeszcze wcale 
nie potrzeba obaw iać się starcia , któreby 
zakwestyonow ało wejście w lżycie tej ustawy 
wyznaniowej. W praw dzie N. f. Presse odgra­
ża się, że Izba deputowanych raczej zrzeknie 
się ustawy o klasztorach a nie odstąpi od 
poprawek uznanych za potrzebne i pożyte­
czn e, ale głos tego dziennika nie jest wy­
rocznią dia stronnictw a w ierno-konstycyjne- 
g o , zwłaszcza w sprawach w yznaniow ych. 
Przypom inam y sobie dobrze, z jaką  n iechę­
cią, nawet z lekceważeniem pisał ten organ 
o projektach wyznaniowych w chwili ich  
wniesienia. A  przecież opinia publiczna w y­
dała sąd całkiem  odmienny, za którym  p o­
szła poważna w iększość stronnictw a wierno- 
konstytucyjnego i Izby  deputowanych

W  W ę g r z e c h  nie wiele sobie obie­
cują po wybranym  niedawno podkom itecie 
wyznaniowym. D ość rozpowszechńionem  jest 
m niem anie, że na razie potrzeba reform y 
wyznaniowych stosunków nie jest w W ę­
grzech tak pilną i nieuniknioną jak  w Au- 
stryi. Jedni uznają wprost, że lud węgierski 
nie jest jeszcze dojrzałym  do instytucyi 
małżeństwa cyw ilnego a drudzy idą jeszcze 
d a le j , bo  widzą w dotychczasowych posta­
nowieniach konstytucyi w ystarczającą ręk o j­
mię dla państwa w stosunku do kościoła. 
G łosy te zasługują w każdym  razie na uwa­
gę , bo pochodzą od  osób , które wpływem 
swoim niem ało przyczynić się m ogą do na­
dania tej sprawie pewnego kierunku.

R z ą d  p r u s k i  m oże być dumnym z 
wrażenia, jak ie  w yw ołał wszędzie stan skar­
bu, przedstawiony parlam entowi w cyfrach 
przeć' m inistra Camphausenal ^Zarząci skar­
bow y wykazał z końcem  r. 1873 nadwyżkę 
21  m ilionów  i to głów nie zaim ponow ało 
każdemu. G ospodarstwo pruskie w yrobiło 
sobie ju ż dawno bardzo pochlebną opinię, 
w ięc nadwyżka ta nie jest rzeczą tak nad­
zw yczajną, zw łaszcza , jeże li się zważy, że 
z kontrybucyi francuzkiej Prusy otrzym ały 
62 milionów.

Nasz a m b a s a d o r  n i e m i e c k i  przy 
rządzie francuzkim , książę H ohenlohe-Schil- 
lingsfiirst uważany b y ł zawsze za nieprzy­

ja cie la  Francyi. Przed samym wyjazdem  
książę H ohenlohe chciałby osłabić tę n ie­
pożądaną dla niego w tej chwili opinię. Na 
pewnej uczcie bow iem  ośw iadczył przy  to ­
aście , że „jest pow ołany reprezentow ać ce­
sarza i państwo niem ieckie w obec narodu, 
któremu reprezentanci narodu n iem ieckiego 
przyznać muszą zasługę, że pierw szy w E u­
ropie w ypow iedział w ielkie zasady, na k tó ­
rych opiera się państwo nowoczesne “

L e g i t y m i ś c i  f r a n c u z c y  żądają 
całkiem  wyraźnie, ażeby rozprawa nad usta­
wami konstytucyjnem i została znowu od ro ­
czoną. Organa orleanistów nie zgadzają  się 
na to zupełnie. Żądają  bowiem  załatwienia 
ustawy w yborczej i ustawy o izbie wyższej. 
Inne zaś kw estye, które m ogłyby w yw ołać 
rozdw ojenie w obozie  większości m ogą a 
nawet pow inny być odroczone.

RADA PAŃSTW A.

L V I  posiedzenie Izby deputowanych z 28 
kwietnia.

Prezydent dr. R  e c h b a u e r zagaja 
posiedzenie o godzinie 11 Vż rano.

Obecni m inistrow ie: baron L  a s s e r , 
dr. B a n h a n s ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr.  G l a -  
ser* dr. U n g e r ,  C h l u m e c k y ,  baron 
P r e t i s ,  pułkownik H o r s t  i dr.  Z i e m i a ł -  
k o  w s lc i.

Dr. Z y b l i k i e w i c z  otrzym ał z p o ­
wodu słabości urlop dwutygodniowy.

Następuje rozprawa szczegółow a nad 
ustawą o uregulowaniu zewnętrznych sto­
sunków prawnych klasztornych stowarzyszeń.

D o §. 1 . dep. F u s  stawia poprawkę, 
by nowe klasztory m ogły  być w przy- 

’ s iio śc i zakładane tylko za zezwoleniem  pań­
stwa w ustawodawczej drodze.

M inister wyznań i ośw iecenia dr. S t r e ­
m a y r  oświadcza, że rząd nie m oże zgo­
dzić się na to, ażeby przedm iot należący 
do zakresu adm inistracyjnego poruczony 
został ciału  ustawodawczemu. M ówca prosi 
Izbę, ażeby §. I. uchw aliła w brzmieniu 
przez kom isyę uchwalonem.

Przy głosow aniu Izba uchwala §. 1 . 
z poprawką dep. Fuxa a tern samem u chy ­
la § . 2 .

W  dalszej dyskusyi nasunęły się tru­
dności w skutek zm iany uchwalonej w §.

1. B a r o n  T i n t i  żąda zatem, ażeby całą 
ustawę odesłano napowrót do kom isyi w y­
znaniowej. Izba nie zgadza się na ten wnio - 
sek i przystępuje do rozpraw nad dalszemi 
paragrafami.

D o §. 6 . stawia dr. K o p p  poprawkę, 
ażeby do klasztorów m ogli wstępować tylko 
austryaccy obyw atele państwa i ażeby kla­
sztory austryackie podlegały tylko takim  
przełożonym , którzy są austryackim i ob y ­
watelam i państwa i w Auśtryi mają zw y ­
czajną siedzibę. Sprawozdawca kom isyi 
sprzeciw iał się poprawce, ale Izba uchwali­
ła  ją  w iększością głosów .

P rzy rozprawie nad §. 11 zabiera głos 
ks. dr. C h e ł m e c k i :  K om petencyado znie-. 
sienią klasztoru przysłużać ma m inistrow i 
wyznań w porozum ieniu z m inistrem  spraw ie­
dliw ości i m inistrem  spraw wewnętrznych. 
Klasztorne stowarzyszenia' nie są instytucya- 
mi państwowęm i tylko kościelnem i. K ościół 
zatem m a prawo zabierać najpierw  głos o 
zakładaniu i warunkach rozwiązania stowa­
rzyszenia. W edług stanowiska przez rząd 
zajętego kom petencya państwa ma się ograni­
czyć do norm owania warunków, p od jak iem i 
założonem u przez kościół kościelnem u sto­
warzyszeniu ma być przyznany albo od jęty  
przym iot osoby m oralnej. W ychodząc z tej 
zasady, należy zastrzedz kościołow i prawo 
udziału w załatwieniu kwestyi, czy  klasztor 
ma być założony albo rozwiązany. Co do 
zakładania klasztorów  przedłożenie trzym a 
się tej zasady pozostaw iając inicyatywę w ła ­
ściwemu ordynaryatowi. Konsekwencya w y­
maga, ażeby na zniesienie klasztoru w p ły ­
wały takie same czynniki jak  przy za ło ­
żeniu.

M ówca stawia w tym  duchu popraw ­
kę. Izba jednakże odrzuca ją  a natomiast 
uchwala paragraf z poprawką dr. R u s s a ,  
w edług której klasztorne stowarzyszenie 
m a być rozwiązane, jeżeli sprzeciw ia się 
publicznem u porządkowi; dobrym  obycza­
jom , w zględom  ekonom icznym  albo nie od 
powiada postanowieniom  tej ustawy.

Przy rozprawie nad § 14. który w o - 
bec licznych poprawek utrzym ał się z d o ­
datkiem , że w ystępujący z klasztoru od zy ­
skują „osobiste uzdoln ien ie" m inister w y­
znań z łoży ł następujące ośw iadczenie:

R e g u ła : qui tacet, consentire videtur 
nie obow iązuje w obradach parlam entarnych. 
Zresztą m iałem  już dotąd sposobność zazna­
czyć m oje stanowisko przy głosow aniu nad 
rozm aitem i wnioskam i. Muszę jednakże u - 
w zględnić tych panów, którzy niezważają na 
m oje głosowanie.
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SKARB WATAŻKI
Obrazek z końca XVIII, wieku.

(Ciąg dalszy.)

X III.

Z ł o t y  g r ó b .

Z  trudnością tylko wielką zdoła ł F o- 
gelwander wyrwać się z ram ion starego 
1 ’anaryoty i wym ódz na nim chwilkę cier­
pliwości. G dy mu się to udało, w szedł nasz 
oficer do namiotu, przedstaw ił się internun- 
cyuszowi a po kilku chwilach spędzonych 
na bankiecie, pow rócił do ojca  Erinny, oba ­
w iając się, aby Grek nie w targnął w swym 
radośnym  szale do namiotu.

Fogelw ander m iał ordynans wracać 
natychm iast do K am ień ca , który nie m ógł 
być długo ogołoconym  z za łog i; ruszył w ięc 
2araz do Ż w ań ca , gdzie ty lko tak długo 
1111 a ł się zatrzym ać , dopóki żołnierze jego  
nie przebiorą  się do marszu. Stary Grek 
Wsiadł na luźnego konia i jech a ł na czele 
szwadronu obok  Fogelw andra, n iem ogąc się 
nasłuchać szczegółów  o niew oli i osw obo­
dzeniu swej córki, a coraz to nowem i pyta­
niami obsypując m łodego oficera.

W  Źwańcu Fogelw ander napisał list 
do starościny Krzem ienieckiej, który w ręczył 
M avrodukasow i, a uszczęśliw iony o jciec na­

ją ł  natychm iast cztery konie i udał się w po­
dróż do Lwowa, aby jak  najprędzej obaczyć 
się z drogiem  a opłakanem  ju ż  dzieckiem . 
W krótce za nim ruszył Fogelw ander w marsz 
z swoją chorągwią.

Po głow ie naszego bohatera ro iły  się 
najrozm aitsze myśli... Stanęła m u przed 
oczym a ca ła  ta dziwna przygoda, której był 
uczestn ik iem , a która tak szybko zbliżała 
się teraz do swego epilogu. Pojaw ienie się 
o jca  E rinny i cieszyło i sm uciło go  zara­
zem. C ieszyć go i rozrzew niać m usiał w i­
dok radości ojca , którą niebaw em  podzielić 
m iała i piękna jego  córka — sm uciła go i 
niepokoiła  obawa, że przyjdzie mu się może 
na zawsze rozstać z Fanaryotką... U czu ł te ­
raz, że urocza postać m łodziutkiej cudzo­
ziem ki zrosła  się z najm ilszem i jeg o  m a­
rzeniami...

W śród  takich rozm yślań , obaw, przy­
puszczeń i najrozm aitszych plauów, na jak ie 
się ty lko zdobyć m ogła żywa im aginacya 
rozkochanego m łodziana —  szybko m ijała 
droga... Pod samym ju ż K am ieńcem , przy 
Janczynieckiej k a rczm ie , zatrzym ał się na 
chw ilę F oge lw an d er, gdy naraz zw róci! 
uwagę jego  widok, przypom inający mu jedną 
z p osta c i, która tak dziw ną i fantastyczną 
odgryw ała rolę, i pierw szym  była  powodem  
zajść wszystkich. >

O kilkanaście kroków  od  karczm y u j­
rza ł Fogelw ander dużego, burego i niekształt­
nego p sa , w którym  zaraz poznał B im ba- 
szę W atażki... P ies szedł naprzód na trzech

tylko nogach, unosząc czw artą w powietrzu, 
ja k b y  była  zranioną... Za  Bim baszą szedł 
człow iek jakiś w nędznej płótniance, ale nie 
by ł to T rokim  hajdam ak...

Fogelw ander nie m ógł pokonać swojej 
ciekaw ości i przyw oław szy Porw isza p od ą ­
żył z nim  za chłopem . G dy go dopędził, 
u jrzał, że biedny Bim basza by ł ca ły  skrwa­
wiony, a na głow ie i na ciele swem m iał 
ślady ran głębok ich , z których  sączyła się 
jeszcze krew po burych, szkaradnych kudłach, 
czyniąc brzydkie to zwierzę jeszcze wstrę- 
tniejszem  i potw orniejszem ...

Oficer kazał stanąć chłopu, a B im ba­
sza ujrzawszy m undury, zaszczekał słabym  
i ochrypłym  głosem , i począł wściekle war- 
czyć, odsłaniając duże i straszne zęby...

—  Zkąd masz tego p sa ?  —  zapytał 
ostro Fogelw ander —  on do ciebie nie na­
leży !... G dzie z nim  idziesz?

C hłop u k łon ił się pokornie i trw ożnie, 
i rzekł nieśm iało , chyląc głow ę aż do ko­
pyt konia.

—  To pies nie m ó j, jasny pan ie, ot 
przyczepił się do m n ie ; jak ieś niedobro psi- 
sko, bodaj szczezło !

—  A  ty co za jeden  je steś?
—  Ja stróż z tej karczm y, jasny p a ­

nie...
—  K iedy tak —  rzekł Fogelw ander —  

to ty  znasz Trokim a i wiesz dobrze, że to 
pies jego . Czemuż kłam iesz?

Chłop zm ięszał się i nastraszył, a mnąc 
czapkę w ręku, m ów ił:

—  A czyjżeby by ł, ja k  nie Trokima, 
prawda, szczera prawda, jasny panie.

—  Powiedzże mi zaraz, gdzie Trokim ; 
ozw ał się Fogelw ander —  ale mów praw dę, 
bo mnie nie oszukasz. Jak skłam iesz, każę 
cię  natychm iast wziąć w dyby, i pójdziesz 
szańce kopać do K am ieńca!

—  Jasny panie —  odpow iedział chłop 
—  ja  się na Chrysta klnę, że nie wiem, 
gdzie jest. Ot pewnie go licho przy dybało ! 
M oże gdzie ziem ię dobrze gryzie... Ot ja ­
sny panie, z tym  psem  poszedł... Pies wró­
c ił a on nie... Trokim  u nas w stajni no­
cow ał ; jak  nie w rócił, m yślę sobie, nie ma 
go, to niema, a co mnie do niego. A le ot 
przyszło to psisko w czoraj raz do mnie, p o ­
krwawione i porąbane, i jak  pocznie wyć, 
a skom leć, ja k b y  m nie prosiło , żebym  za 
niem  poszedł... Ledw ie mnie zębam i nie cią ­
gnie, a znaki daje, jak  um ie, aby iść zą 
nim. Ot widzicie, jasny panie...

B im basza istotnie zdawał się m ocno 
n iecierpliw ić... W arcza ł groźnie na F og e l- 
wandra, podbiegał do chłopa, skom lił ża ło ­
śnie, odbiegał naprzód, patrzył, czy nie idzie 
za n im , i znowu w raca ł, łasząc s ię , jak by  
za sobą prosił... #

Fogelw ander przyw ołał jednego ż o łn ie ­
rza , zsiadł z konia i Porw iszow i to sam o 
uczynić p o lec ił, a oba konie odda ł żołn ie­
rzow i, każąc mu czekać w karczm ie. D ra- 
gonię w ysłał pod  dow ództw em  m łodszego 
oficera do K am ieńca, sam zaś z Porwiszem  
postan ow ił pójść za Bimbaszą.



Z tego pow odu muszę teraz głos za 
brać, ażeby ośw iadczyć się przeciw posta ­
wionym  poprawkom a zarazem  zapobiedz 
błędnem u przypuszczeniu, jakobym  zgadzał 
się zresztą na poprawki postawione przy 
innych paragrafach.

Dyskusya nad dalszem i paragrafami 
nie zawiera ważnych szczegółów .

Przy końcu posiedzenia dep. S e i d 1 
postaw ił wniosek, ażeby rząd przedłożył 
projekt ustawy o wyrabianiu sztucznych ga ­
tunków win i ażeby ws/.elkiemi środkami 
prawnemi zapobiegał używaniu szkodliwych 
dla zdrow ia substancyi przy produkcyi na­
turalnego i sztucznego wina.

L Y I I  posiedzenie Izby deputowanych 
z 29. kwietnia.

Prezydent dr. K e c h b a u e r  zagaja 
posiedzenie o godzinie 1 11 4.

Obecni m inistrowie: baron L a s  s e r ,  
dr.  B a n  h a n s ,  dr.  S t r e m a y r ,  dr. 
G 1 a s e r , dr.  U 11 g e r , C h l u m e c k y ,  
baron P r e t i s ,  pułkownik H o r s t ,  i dr. 
Z i e m i a ł k o w s k i .

Z Galicyi w płynęły następujące pe- 
ty c y e :

D różn icy Sanockiego powiatu uprasza 
ją , ażeby przyznano im emeryturę i zaopa­
trzenie dla wdów i sierot. Faustyn Hawry- 
szo gr. kat. adm inistrator probostw a w 
Szyszkowcach, prosi o podwyższenie p łac 
dla grec. kat. duchowieństwa w Galicyi. 
W ydzia ł pow iatow y w G orlicach prosi, aże 
by budow a koleji żelaznej z Grybow a do 
Zagórza  jeszcze tej wiosny podjętą została.

Prezydent dr. R e c h  b a u e r :  W yso­
ka I z b o ! Muszę spełnić smutny obowiązek 
i uwiadom ić Panów o śmierci jednego z 
członków  Izby. D eputow any G alicyi, Julian 
K i r c h m a y e r ,  reprezentant gm in pow ia­
tu K rakow skiego, W ielick iego i Chrzanow­
skiego, um arł 24. kwietnia po d ługich  cier 
pieniach. Mniemam, że działam  zgodnie z 
uczuciam i Panów w zyw ając Izbę, ażeby 
przez powstanie z m iejsc w yraziła swój 
żal z tego powodu. Izba powstaje.

(Dokończenie nastąpi.)

Kom isya budżetow a obradow ała na 
ostatniem  posiedzeniu swojem  nad petycya- 
m i kollegiów  profesorskich  uniwersytetów 
w Krakowie Insbrucku i Lwow ie. Petycye 
te żądają, ażeby p ięcioletn ie dodatki o b li­
czano w edług czasu służby spędzonego w 
urzędzie profesorskim  bez w zględu na róż ­
n ice wskazane w .ustawie z 9. kwietnia 
1870 i ażeby najniższa płaca wynosiła 
2.000 złr. Po długiej dyskusyi komisya u- 
chw aliła wezwać rząd, ażeby w miarę mo 
żuości jeszcze  na tej sesyi przedłożył w nio­
sek zm iany §. 4 ustawy z 9. kwietnia 1870 
§. 3 ustawy z 8 m aja 1871 i §. 3 ustawy 
z 9 m arca 1872 w tym  duchu, ażeby 
wszystkim  profesorom  c. k. uniwersytetów 
tudzież akadem ii sztuk pięknych w W iedniu 
liczono dodatki p ięcioletn ie w m iarę cz a ­
su spędzonego na posadzie zwyczajnych 
profesorów  uniwersyteckich, albo profeso 
rów  m edyczno-chirurgicznego zakładu nau­
kow ego przed albo po wejściu w życie 
wspom uionych ustaw.

—  Idź za psem naprzód — zaw ołał na 
chłopa.

Stróż karczem ny ruszył, a biedny B im - 
basza b iegł naprzód na trzech nogach, oglą­
dając się za swym towarzyszem . O kilka 
dziesiąt kroków z tyłu postępow ali za nim 
Fogelw ander i Porwisz. M inęli pole, i weszli 
w jary  przepaściste. D roga , którą w skazy­
w ał Bim basza, prow adziła  urwiskiem po nad 
brzeg głębokiego, skalistego jaru.

Fogelw ander idąc patrzył w przepaść 
g łęboką  i nagle zatrzym ał się na miejscu. 
Na dnie jaru  leżały  jakieś z w ło k i, na któ- 
rych znać by ło  jeszcze resztki chłopskiej 
p łótnianki. Czaszka bielała na sżarem tle 
s k a ły ; w łosy tylko z sełedcem  pozostały je ­
szcze na niej, cia ło snać krucy i zwierzęta 
dzikie obgryzły  zupełnie... Kolo trupa leżał 
krótk i sztuciec kozacki. .

Fogelw ander przypom niał sobie op o­
wiadanie Trokim a i szepnął do sieb ie :

—  To Puk watażka, strącony w prze7 

paść...
B im basza tym czasem  b ieg ł dalej i co­

raz bardziej spieszyć się zd a w a ł, mimo 
licznych  ran i ciężko skaleczonej nogi. F o­
gelwander i Porwisz szli za psem i chłopem  
drogą dziką i niebezpieczną. Mijali debry i 
wyłom y, przew ijali się wśród urwisk , pięli 
się po strom ych sk a ła ch , przedzierali się 
przez chaszcze gęste, spuszczali w głębokie 
d o ły  i jary...

Bimbasaa nie zatrzymywał się nigdzie.,,

PRZEGLĄD POLITYCZNY.

N i e m c y .  Z  ostatniego posiedzenia 
parlam entu niem ieckiego przytaczam y je ­
szcze dwa ciekaw e przem ów ienia w sprawie 
ustawy o banieyi duchownych, i mowę A l­
zatczyka Sim onisa w dyskusyi nad spraw o­
zdaniem o adm inistracyi A lzacyi i Lota- 
ryngii.

Przy trzeciem  czytaniu ustawy o ba- 
n icyi duchownych zabrał głos:

Dep. V ó l k :  R óżnica m iędzy ultra- 
montanami a katolikam i nie została dosta­
tecznie wyjaśnioną. W ielu z chlubą mówi o 
sobie, że są ultram ontauam i, w ięc i mnie 
wolno tak ich nazwać. N ikt atoli nie ma 
prawa, ludziom , którzy są wyznania k a to ­
lickiego, odm ów ić miana katolików. Mimo 
to h ierarchia w swej zarozum iałości czyni 
tak, będąc obecnie przez Jezuitów absolu ­
tnie rządzoną. Państwo jednak, tem mniej 
religia nie znosi absolutyzm u. K ościół na­
trafił na opór nie tylko w N iem czech ale i 
w Brazylii. Szwajcarya i Austrya by ły  zm u­
szone uchwalić ustawy, by zabezpieczyć się 
przeciw  absolutnym  zachciankom  hierarchii 
kościoła. Jeźli kto rozpoczyna sprzeczkę z 
kilkom a jednocześnie, nazywam y go n ie­
przyjacielem  pokoju  Tym  nieprzyjacielem  
nie jest katolicki k ościół ale kuryalno-jezuicka 
frakeya kościoła. Tu mówią, że prawo jest 
szanowanem, w Rzym ie zaś piszą, że usta­
wa austryacka jest „obrzyd liw ą ; “ oczyw i­
sta, panowie (centrum ) nazwiecie to kury- 
alnym stylem. Zdania dep. Laskera tu, w 
jego  obecności, m ylnie tłum aczono, cóż d o ­
piero dzieje się za salą obrad? Dep. Mallin- 
ckrodt tw ierdził, że przygotow ują się p o ­
niżenia dla Francyi, a gdy temu zaprzeczo­
no, rzekł, że podżeganie polega na fakcie, 
a nie na twierdzeniu. Nie nazywam tego 
szczwaniem, ale ma to podobne następstwa. 
Hr. M oltke zapytano, czy z kawałkiem  Au- 
stryi n ic się nie da zrob ić? I tego nie 
nazywam szczwaniem, ale to ma podobne 
następstwa. Dep. W indhorst tw ierdzi, że sa­
m odzielność pojedyńczych państw upada. 
Nie twierdzę, iżby to podżegało gniew ksią­
żąt przeciw  ich zastępcom  w radzie zw iąz­
kowej, ale m ogło to nastąpić, choć szczę - 
ściem  nie nastąpiło. Cała klęska obecna, 
która spadnie na księży, nie nastąpiłaby, 
gdyby księża ci naśladowali dobrego paste­
rza i nie zostawiali gmin bez plebana i 
bez pociechy w ostatniej godzinie.

Straciłem  łaskę u p. W esterm eyera, 
choć się o nią nie starałem , natomiast p o ­
siadam przychylność wielu katolików  i zna®;, 
nie jednego księdza, k tóry  tak samo myśli 
jak  ja , ale obawia się hierarchii. N iechby 
się ju ż  raz w ysw obodził nasz stan księży z 
form ułek czarnoksięzkich, a pośw ięcił się 
apostołowaniu m iłości. A  jeżeli spokój, któ 
rego szukamy i pragniemy, ma zapanować, 
to przedewszystkiem  musi upaść religia na 
komendę a religia  serca zająć je j m iejsce. 
Pom óżcie Panowie odnow ić k ościół k a to ­
licki ! To mu na szkodę nie wyjdzie.

Mowę tę przerywano częstem i ok la ­
skami.

Dep. M a l l i n c k r o d t  polem izuje z 
mówcami liberalnym i, następnie m ó w i : 
Biskupi, których p. Vólk napom inał, aby

Oficer począ ł już żałow ać swej cieka­
wości, która go zaw iodła w ten prawdziwy 
labirynt skał i przepaści. Ale wracać już 
nie 'chciał po tak uciążliwym  kilkogodzin- 
uym pochodzie.

—  Porwisz — zapytał Fogelw ander —  
czy trafisz napow rót?

—  M ości rotm istrzu — odparł wach­
mistrz —  bez znaku nie trafiłbym  w żaden 
sp o só b , choć kulą w leb ... ale pokoimie 
raportu jąc, ot tam z dala w idać czubek 
kam ienieckiej baszty, a ja  po drodze gdzie 
m ogłem  szablą, nacinałem  krzewiny, i tą 
m arszrutą w rócim y, byle nas noc nie zasko­
czyła, z respektem  mówiąc, bo wtedy chyba 
giń w tych debrach...

—  Pójdziem y w ięc dalej —  rzekł F o ­
gelwander —  jeszcze nie ma połu dn ia , do 
nocy daleko jeszcze.

Szli tak m oże pół godziny jeszcze. Na­
gle pies począ ł się spuszczać po urwistej, 
nadzwyczaj strom ej skale... Chłop, a za nim 
Fogelwander i Porwisz z największą tylko 
trudnością zdołali zejść za Bimbaszą. Zna 
leźli się w m ałym  jarze, otoczonym  dokoła 
wysokiemi skałam i. U podnóża jednej z tych 
olbrzym ich ścian skalistych rosły  gęste, 
m rłowate krzewy. Bim basza wpadł m iędzy 
(ęstwinę i zginął tam z oczu.

Fogelw ander przyspieszył kroku.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

jak  dobrzy pasterze, nie opuszczali swej 
trzódki, i pośw ięcili się apostołowaniu m i­
łości, odpowiem , , że biskupi nie są najem ni­
kami, lecz dobrym i pasterzam i, którzy ży­
cie swe dają za ow ce swoje. Oby konser­
watywni nie zapom inali o tem, że ks. Bis­
marck reprezentuje tylko jeden prąd, k tó­
ry nie może trwać wiecznie, i że on mimo 
całej swej w ielkości jest ty lko słabą trzci­
ną w wielkiej burzy, którą filozofia w szczę­
ła  przeciw  kościołow i. Gdy prąd ten usta­
nie, spostrzeżecie dopiero panowie, ile zie­
mi usypało się z pod nóg wszelkiej kon­
serwatywnej polityce. Lud katolick i trzy­
ma ze swojem duchowieństwem , dowodzą te ­
go tysiące, które odprow adzają do w ięzie­
nia sw oich biskupów. Cóż tu zdziałać m o­
że nędzna ustawa o ban iey i? Broń taka 
nie jest dość ostrą, będziecie m usieli n ie­
zadługo starać się o ostrzejszą, a my tym ­
czasem pow iem y: per crucem ad lucern!11 
[brawo w centrum.)

Dep. S i m o n i s  (w dyskusyi nad spra­
wozdaniem  o adm inistracyi A lzacyi i L ota 
ryngii.) „Spraw ozdania takie są m ono oga- 
mi najwyższej adm inistracyi krajow ej, nad 
którem i Izba może zawsze śm iało przejść 
do porządku dziennego nie podając nawet 
m otyw ów. Jakąż wartość ma takie spra 
w ozdanie? Zaledwie ośw iadczył pan kan­
clerz państwa, że A lzacyi 1 Lotaryngii nie 
można rządzić bez ustaw wyjątkowych, a 
ju ż  pojaw ia się sprawozdanie o adm inistra­
cyi, które wygląda tak, jak by  je  Aurora p i­
sała swemi różow em i paluszkami. Zaledw ie 
pojaw iło się to sprawozdanie, oświadcza p. 
Arnim, że wszystkiemu winne są dzienniki 
francuskie. O wszystkich tych rzeczach ma 
wydać sąd Zgrom adzenie, które żadną m ia­
rą znać nie m oże ani tego kraju ani tych 
lu dzi.“ Mówca skreśla następnie Jowiszową 
władzę naczelnego prezydenta, z którego 
głow y wyskakują w zbroi wszystkie zarzą­
dzenia, jakoto: postępow anie przy wyborze 
rad pow iatow ych, żądanie składania przy ­
sięgi, pom ięszanie ustawodawstwa francu­
skiego z niem ieckiem , ścieśnienie wolności 
prasy, zakaz dzienników francuskich, ro z ­
porządzenie, na m ocy którego optanci, k tó ­
rzy w otow ali za Fraucyą zostali wydaleni 
z kraju {śmiech). Panowie śm iejecie się, 
lecz optanci płaczą. Zdaje się prawie, jak  
gdyby na ludzi tych sieci zastawiono, w 
które, n ieopatrzni, wpadli Skutkiem  tego 
m ylnego zrozum ienia następstw opcyi stra­
ciła  A izacya i L otaryngia bardzo wiele sił 
roboczych , na których  i tak je j zbyw ało .“ 
M ówca przechodzi następnie do sprawy szkól 
i stara się w y' azać, że zniesiono wiele ,w y- 
bornyca zakłahów aby natom iast z wiefkim  
kosztem  zakładać nowe, niepotrzebnie. Lecz 
po „griinderstw ie,“ m oi panowie następuje 
„ k rach ! “

F a r a iie y a . Liberte p isze : „C zyteln icy 
nasi przypomną s o b ie , z jaką  obawą w yra­
żali się n iektórzy deputowani Zgrom adzenia 
narodowego o um ocnieniu naszych granic 
na wschodzie. W odpow iedzi na te uzasad­
nione obawy, ośw iadcza ogłoszony właśnie 
dekret m arszałka M ac-M ahona, że niezbędną 
i konieczną jest rzeczą zakupić p la c e , na 
których  dom inujące punkta naokoło miast 
Toul, Verdun, Langres i B elfort się znaj­
dują. Na punktach tych  wzniesione zostaną 
silne tw ierdze, tak że wschodnia granica 
Francyi będzie postawioną w taki stan 
obronny, ja k i przed zaborem  Metzu i A lza ­
cyi posiadała.

—  W  tych dniach ma się odbyć pierw ­
sza próba nowego systemu m obilizacyi. P ró ­
ba odbędzie się w okręgu 6 . korpusu, skła­
dającego się z żołnierzy rekrutowanych w d e­
partam entach Marne, Ardennes, Aubo, V os- 
gues i Meurthe. Jako plac zboru  dla armii 
czynnej i rezerwy wyznaczono obóz w Cha- 
lons. Obecnie odbywają się tam ćwiczenia 
do tarczy. Codziennie odchodzą tam wojska 
załogi p a ry zk ie j, aby brać udział w tych 
ćwiczeniach. M inister wojny przywiązuje w7 
ogóle wielką wagę do tych ćwiczeń. Kazał 
on w ostatnich czasach w ybudow ać trzy 
wielkie strzelnice, jednę w Ruchard koło 
Tours, drugą w obozie  Yalbonne pod L y o ­
nem a trzecią  dla armii algierskiej. Ż o łn ie ­
rze francuzcy muszą teraz w ogóle ogrom nie 
ciężko pracow ać; nie m ają oni prawie ża­
dnych feryj, w pow-szedai dzień rzadko m o­
żna spotkać żołnierzy na ulicy lub w d o ­
mach publicznych. M inister wojny zatrudnia 
bardzo wiele ludwisarni prywatnych. U fa ­
brykanta Cail odlew ają obecnie działa i 
naprawiają m itrajlezy. R oboty około n o­
wych fortyfikacyj pod  Paryżem  postępują 
również z każdym  dniem.

—  Soir don osi, że rząd ma zam iar 
p rzed łożyć Zgrom adzeniu narodowem u zaraz 
po feryach  parlam entarnych nową ustawę 
prasową, która wyjmuje prasę z pod sądów 
przysięgłych.

—  W edług ogłoszonego właśnie spra­
wozdania władz kom petentnych w ynosił wy­
wóz w pierwszym  kwartale b. r. 925 mil. 
fr. czyli o 86 mil. fr. mniej, niż w pierw ­
szym kwartale roku zeszłego.

H i s z p a n i a .  B yły  szef władzy 
kcmawczej i przew ódzca stronnictwa repu­
blikańskiego, E m il C astelar, ogłasza w or­
ganie swym, Discussion, rodzaj m anifesty 
którego najważniejsze ustępy tak opiewają

„O bow iązki patryotyczne, górujące w tak 
krytycznych czasach jak  obecne ponad wszy­
stko, spow odow ały mię przez długi czas do 
m ilczenia, którego ani usilne prośby moich 
przyjaciół ani złośliw e podejrzywania moich 
nieprzyjaciół nie były w stanie przełamać. 
Mniemałem zawsze i dziś jeszcze jestem 
tego zdan ia , że stronnictw o m oje nie po­
winno przedsiębrać n ic takiego, coby  uwagę 
publiczną odw racało od jedynego i godnego 
jej celu, a mam tu na m yśli wojnę na pół­
nocy, od  której rozstrzygnięcia zaw isł los 
naszej wolności. Praca całego stulecia nie 
powinna być narażoną na niebezpieczeństwo 
kilkum iesięcznego szaleństwa, a usiłowania 
stronnictwa liberalnego nie powinny paść 
ofiarą b łędów  dem agogii, która z wiedzą 
czy bez wiedzy staje się zawsze współwinną 
absolutyzm u.

W  lecie ubiegłego roku, kiedy zabłysł 
na horyzoncie zaledwo słaby prom yk na­
dziej!, k iedy kraj nasz na sto części był 
rozbity, gdy szala walki chwiała się jeszcze, 
ośw iadczyłem  z g łęb i całego mego przeko­
nania, że będę się starał sprawie pokoju 
z takim  samym przewodzić zapałem , z ja ­
kim przez lat 16 służyłem  sprawie wolności 
i dem okracyi i ośw iadczyłem  zarazem , że 
spełnię m oje przyrzeczenie.

Byłbym  i nadal m ilc z a ł , pom im o że 
prawica byłego Zgrom adzenia narodowego 
pozw oliła  mi wydać manifest, by łbym , po­
wiadam m ilc z a ł, gdyby nie t o , że podano 
w podejrzenie m oją politykę odrodzenia i 
że znajdują się obrońcy polityk i, która j e ­
dnę część naszej ojczyzny wydaje w ręce 
Karlistów, drugą zaś na łup anarchii.

Gdyby tu chodziło o dwie osobistości, 
nie zabierałbym  g łosu , lecz pozostawiłbym  
publicznemu sumieniu i historyi ostateczną 
decyzyę; lecz ponieważ tu idzie o dwa 
wprost przeciwne system y, mam obowiązek 
stanąć w obronie m ego systemu i dowieść, 
że jest on rozumny, długoletniem  doświad­
czeniem  wypróbowany, wierny idei wolności, 
że odpow iada ruchowi nowoczesnej dem o­
kracyi i że 011 jedynie prowadzi do praw dzi­
wej i rozumnej republiki.

Gdy szczęśliwy wynik walk na północy 
osw obodzi kraj od wojny dom ow ej, wtedy 
dopiero będzie m ogło stronnictw o history­
cznych republikanów wydać manifest do na­
rodu , który ciągle jeszcze z wdzięcznością 
przypatruje się usiłowaniom  , jakie od pól 
roku w interesie utrzym ania porządku pu­
blicznego czynim y. W  tym to dopiero m ani­
feście wypowiem, że naród nie ma żalu do 
owej p o lity k i, której zawsze trzym ać się 
musi, aby zaspokoić głos własnego sum ie­
nia i opinii pu b liczu e j; stronnictw o repu­
blikańskie podniesie na onczas z dum ą, że 
przyw róciło ideę poważania z góry i posza­
nowania, posłuszeństwa z d o łu ; że rozpo­
rządzając tylko 53.000 żołnierzy, uzbroiło 
i zaopatrzyło wojsko w przybory wojenne, 
zreorganizow ało korpus artyleryi i rozdało 
kom endy jenerałom  wszystkich stronn ictw ; 
że wzniósłszy się ponad małe interesu stron­
nictw utworzyło gwardyę narodową a nie 
gwardyę jednego stronnictw a; że przyw ró­
ciło  karność w wojsku a w końcu, że z ca ­
łą  potęgą i w ytrw ałością uderzyło na mury 
zrewoltow anych m iast i zm usiło zaciętych 
kom unardów do poddania się.

Naród hiszpański nie m oże pow ątpie­
wać o uczciw ości ty ch , którzy w ciężkich  
czasach przepowiadali m u , że polityka ko- 
teryi, egoizmu i zaciętości musi do sm u­
tnych katastrof doprow adzić. Bolesne d o ­
św iadczenia musiały mu dow ieść że nie 
uzbrojona zgraja gwaltowników , lecz silne 
poczucie zasad m oralnych przetwarza spo­
łeczeństw o i że republika, wolność i dem o- 
kracya bez porządku publicznego są czystein 
niepodobieństwem . To samo musimy pow ie­
dzieć stronnictwu konserwatywnemu, musimy 
mu ośw iadczyć, że jak  z jednej strony ob e­
cna generacya nie m oże pogodzić się z m y­
ślą tradycyjnej monarchii, tak samo z dru­
giej strony przyszła generacya nie przysta­
nie nigdy na przywrócenie m onarchijnej 
form y rządu, że zatem republika jest jed y ­
nym gruntem, na którym porządek socyalny 
da się utrzym ać. Stronnictw o zaś repu bli­
kańskie musi wyrzec się wszelkich mrzonek, 
któreby dzieło całych wieków w jednym  
dniu wznieść chciały. Tym  tylko sposobem  
uda nam się uratować wolność, dem okracyę 
i republikę. Proszę przyjąć i t. d. Emil 
Castelar.

— W a ln e  z g iD m a d z c n ie  to w a r z y s tw a  
p r a w n i c z e g o  odbędzie się jutro w sobotę 2. 
miga o godzinie 6. wieczorem w 1 ikalnościnch 
Towarzystwa. Ze względu na ważność sprawna 
porządku dziennym będących Wydział zapra­
sza członków do .jak najliczniejszego udziału,
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t y  mO s o b n y c h  z a p r o s z e ń  
"i  e r o z s y ł a n o .

* Samobójstwo. D ziś nad

r a z e m czego ; Konkursy; Sędziowie powiatowi Górnej 
i dolnej Austryi i Solnogrodu. 

ranem po - i —  D okładność p m d e m z y stk ie in !
* les'ł  się w szopie domu pod 1. 20. przy ulicy Rada gminna miasta Wiesbadenu obradowała

°necznej izraelita Lejba K am m , handlujący ; niedawno nad założeniem nowego cmentarza,
^czeciną, bezżenny, liczący lat 28. Przyczyna Był wniosek, ażeby tym celem zakupić 30 mor­

gów gruntu, ale jeden z uczestników dyskusyi 
podniósł okoliczność, iż za mało będzie tego

sara°bójstwa niewiadoma.
W yrodn a m atka. Tej nocy przydy- ̂ j  i  uuiiłi utitiatu. Ubłoy pi&yu.y -

»no 10 letniego chłopczyka Jana W oska bląka- 
^ Cego się po ulicy i płaczącego z ża lu , że go 
"totka z domu wypędziła. Dziś rano odszukano 
przez polieyę miejsce zamieszkania matki na 
Bajkach, ale już je j nie zastano w domu, wy 
Powadziła się bowiem w nocy z pomieszkania 
"'ewiadomo dokąd. Chłopczyk pozostał tymcza- 
s°wo w policji.

* Przytrzym anie złodzieja. D zisiej- 
Szej  nocy domownicy pod 1: 38. przy ulicy Gró­
jeckiej obudzeni szczekaniem psa przytrzymali 
"a podwórzu znanego złodzieja Dominika H as­
to: który przelazł przez parkan w zamiarze kra- 
daieży. Odstawiono go do policyi.

* Z g u b a .  Cirl Jonas przechodząc w czo- 
raJ po południu koło bóżnicy na Krakowskiem, 
zgubiła skórzaną torebkę, w której byl mały pu- 
W s ik  stary z 15 złr.

* O błąkany. Żołnierz policyjny przy­
trzymał wczoraj przed polnduiem na ulicy Pań- 
skiej 12-letniego obłąkanego chłopaka niewia­
domego nazwiska i pochodzenia. Odstawionn go 
do szpitalu.

* R zeteln y znalazca. Kosztownoóci, 
które d. 26. z. m. Nesze Blaustein zgubiła na 
dworcu tutejszej kolei brodzkiej, znalazł tym 
samym pociągiem odjeżdżający izraelita z Grzy- 
"tolowa Eliasz Gottreich a przybywszy wczoraj 
2 Grzymałowa do Lwowa, złożył te kosztowno- 
Sci cenione na 560 złr. w c. k. policyi.

(X) E pilog  t r a g e d y i .  W  lwowskim są­
dzie kryminalnym sądzono dnia 9 kwietnia r. b. 
kawla C h r y p u n i a ,  który dnia 7. sierpnia 
1873 r. we wsi Wolswinie (pow Sokalski) zań 
Grzeli! swego teścia Artymona Saka. Chrypuń 
Osądzony został —  jak to sobie przypomną 
Czytelnicy z sprawozdania naszego, podanego w 
Sumerze 82 Gazety —  na karę śmierci przez 
Powieszenie. D o  rozprawy ostatecznej stanęło 
10 świadków z W olswina , miejsca zamieszka­
nia podsądnego. Gdy trybunał sądowy po wy­
buchaniu tych świadków dozwolił im wydalić 
się z sali rozpraw', jeden z świadków, nie pa­
miętamy jego  nazwiska, wyszedłszy do izby 
świadków, przyniósł z tamtąd worek, napełnio­
ny —  według jego  twierdzenia — - wiktuałami 
dla Chrypunia na święta. Przewodniczący try­
bunatu, radca p. Mogilnicki , kazał dozorcy, o- 
becnemu wówczas na sali, odebrać z rąk świad­
ka ów worek i po należytem przejrzeniu za­
wartych w nim wiktuałów i rzeczy , oddać go 
Cin- ypuuiowi. Sprawozdawca nasz zauważał, że 
Chrypuń ujrzawszy świadka, który po wręczeniu 
Worka dozorcy, bardzo prędko wydalił się z 
Rall —  chciał go zapytać, od kogo pochodzą te 
wiktuały: „C zy od teściowej czy od ż o n y ? "  
Dozorca wyszedł za świadkiem, a gdy powrócił, 
oznajmił Chrypuniowi, że wiktuały te przesiała 
Uiu ż o n a  na święta. Na drugi dzień ( 1 0 kwie­
tnia) skonstatowano w więzieniach śledczych tu ­
tejszego sądu kryminalnego, że tak Chrypuń, 
jakoteź siedzący z nim w jednej celi więzien­
nej czterej inni inbwizyci, po spożyciu pierogów 
2 serem, clileba z masłem i t. d., przesianych 
Chrypuniowi przez żonę —  otruli się i tylko 
dzięki szybkiej pomocy lekarskiej, wyratowani 
dostali od śmierci. Z pierogami i masłem zro 
biono eksperyment na psie, który zginął na­
tychmiast po spożyciu tych specyałów. Analiza 
chemiczna wnętrzności psa wykryła truciznę; 
narządzono śledztwo, które wykazało, że żona 
Pawła Chrypunia, córka zastrzelonego Artym o- 
ua Saka zaprawiła masło, ser w pierogach it . d. 
strychniną i tak zatrute wiktuały przesłała swe- 
Uiu mężowi. "W krotce dowiemy się zapewne, 
co było powodem tej zbrodni.

— P .  K arol B cycr z W arszawy, ofia­
rował gabinetowi archeologicznemu wszechnicy 
Jagiellońskiej, naturalnych rozmiarów kopię slyn- 
nych spiżowych podwoi katedry gnieźnieńskiej 
2 wyobrażoną na nich. w wypukłej ..rzeźbie lii 
storyą męczeństwa św, W ojciecha, która to ko- 
pia wykonana jest z masy papierowej. Czas 
Przypomina, że p. Beyer ofiarował był niedaw­
no zakładowi Ossolińskich podobny odlew tych 
drzwi, ale kopia, którą świeżo wzbogacił zbiór 
Uniwersytecki jest nierównie od tamtej cen­
niejszą. Doszły zbioru tego także fotografie 
różnych zabytków katedry gnieźnieńskiej, oraz 
przerysy starożytnych naszych cudownych obra­
zów N. M. Panny, przygotowane do dzieł, któ­
rych wykonanie zapowiedział ksiądz J. Pol­
kowski.

*** Pożar zniszczył w nocy z dnia 26. 
na 27. kwietnia całe mienie czterech gospoda­
rny w M szanie, w starostwie Z^czow skiem . 
Szkoda w przybliżeniu wynosi 2 .000  złr. Przy­
czyna pożaru niewiadoma.

—  „P raw n ik a14 numer 17. wyszedł 
Już i zawiera: Kilka uwag orejencji wedle pra­
wa państwowego austryackiego przez prof. Dra 
Franciszka Kasparka, —  Przegląd tygodniowy.

Praktyka sądowa i administracyjna. —  Sta­
tut Towarzystwa prawników i ekonomistów pol­
skich —  W iadomości potoczne. (Towarzystwo 

rtdyttowe m iejskie; Walne zgromadzenie To 
111 j  t W a praw niczego; Z Towarzystwa prawni-

gruntu, gdyż więcej niż 30 lekarzy jest w 
mieście, a należy przynajmniej po morgu liczyć 
na każdego.

— Szkołę kucharską na wielką ska­
lę otwarto niedawno w Londynie w muzeum 
kensingfcońskiem. Wstępujące do tej szkoły kan­
dydatki zawodu kucharskiego płacą wstępne w kwo­
cie 2 gwinei. Nie prędzej wszakże przypuszczone 
będą do nauki sporządzania potraw, aż ukończą 
kurs palenia pod kuchnią, czyszczenia naczyń i 
w ogóle podrzędnych usług kuchennych Po zło 
żeniu wszystkich egzaminów wykształcone ku 
charki otrzymają dyplomy Nauka udzielaną b y ­
wa w tej szkole codziennie z wyjątkiem dni 
świątecznych w godzinach od 10 rano do 4 z p o ­
łudnia. —  Anglicy umieją pamiętać o wszyst­
kich swych potrzebach.

—  Okręty powietrzne. Wiedeński 
Fremdmblatt dowiaduje się o dwóch jed nocze­
śnie wynalazkach, które jeśli rzeczywiście o d ­
powiadają opisowi, ostatecznie rozwiązać się mo­
gą najwyższe zadanie aeronautyki: urządzenie 
takiego statku powietrznego, którymby kiero­
wać można dowolnie. Podług wspomnianego p i­
sma tedy, p. Lauk, znany z zręczności mecha­
nik wiedeński wykończył właśnie model tak przez 
niego nazwanego s t a t k u  e l e m e n t a r n e g o ,  
czyli śrubowego okrętu powietrznego i już wziął 
przywilej na swój wynalazek; niezależnie zaś 
od niego profesor Ernest Muller w Peszcie zu ­
pełnie podobnego dokonał wynalazku, i właśnie 
na widok publiczny w tem mieście wystawił mo­
del swego okrętu powietrznego. Statek Lanka 
tak jest urządzony, że użyć się da zarówno do 
jazdy morskiej jak powietrznej ; poruszany jest 
machiną parową o sile 20 . koni i przyjąć może 
kilkaset osób na swój pokład. Podług programu 
wynalazcy przebywać może ten jego  okręt pow ie­
trzem 20 do 22 mil geograficznych a nawet więcej 
przy pomyślnym wietrze. Wynalazeh pamiętał o 
wszelkich trudnościach jazdy  powietrznej; bez 
względu na prądy powietrzne okręt jego z łatwo- 
śoiąunosić się może w najwyższe regiony zazwyczaj 
wszędzie trzyma się ile możności powierzchni 
ziemi, wtedy bowiem kierować nim można z ta­
ką pewnością jak  każdą lokomotywą, Zasadni­
czą teoryą pomysłu tak Lenka jak  i Mullera 
jest prawidło lotu ptasiego, t j. poruszanie się 
za pom ocą skrzydeł w ukośnej płasczyźuie po­
wietrznej. Skrzydła te wprawiane są w ruch za 
pom ocą motoru, którego położenie w obec p o ­
wietrza nigdy się nie zmienia. Siła rozpędowa 
jakiej potrzeba do takiego poruszania skrzydła­
mi, iżby unieść mogła okręt nie jest wcale tak 
nadzwyczajną, jakby się zdawać mogło; poka 
żuje się bowiem, że wszelkie dotychczasowe fo r ­
mułki mechaniczne w tej mierze źle były obli­
czone. W konstrukcyi Mullera okręt powietrzny
zaopatrzony jest w troje skrzydeł, z których 

para służy do unoszenia go, trzecie zaś umiesz 
czone na przedzie nawy i osobnym poruszane 
mechanizmem , ma na celu utrzymanie napow ietrz­
nego statku w Kierunku poziomym. Prosty żagiel 
na tyle okrętu umieszczony, służy za ster. — 
W krotce odbyć się mają próby na większą 

skalę tak wynalazku Lenka jak i Mullera
— M iędzynarodowa wystawa od­

kryć i Wj iSilla/.kćw, otwartą będzie w Mar­
sylii dnia 15. maja i potrwa do końca bieżące­
go roku. Obejmować będzie najnowsze odkry 
eia i wynalazki we wszystkich gałęziach umie­
jętności i sztuk oraz przem ysłu, gospodarstwa 
rolnego i domowego. W odznakę zasłużonych 
wystawców rozdanych będzie dziesięć wielkich 
premij i przeszło 600 złotych srebrnych i bron- 
zowyoh medalów. Zgłoszenia wszelkie wnosić 
należy jak  najrychlej bezpośrednio do general­
nej dyrekcji międzynarodowej wystawy w M ar­
sylii ; zaś wyciąg z regulaminu tej wystawy zło ­
żony jest do przejrzenia w biórze dolno austry- 
jackiej Izby handlowo-przemysłowej , która po- 
równie z c. k. kosulatem generalnym w Marsy­
lii gotową też jest wszelkiego pośrednictwa.

—  W ypadków  n i o r s k i e l i  znów ostat- 
niemi czasy było bez liku z powodu burz, trwa 
jących od dwóch tygodni. Dnia 14. kw ietniaje- 
den z okrętów Towarzystwa Zaatlantyckiego, 
Am eriąue, zaskoczony na pełnem morzu okrop­
ną wiehrzycą, mocno poszwankował i już byl 
bliski zatonięcia, gdy na wystrzały ratunkowe 
nadbiegły trzy parowce i na pokłady swe za­
brały całą jego  osadę, złożoną z kilkuset osób. 
Utonął tylko jeden z poruczników okrętowych, 
a po chwili sam okręt z całym ładunkiem po­
szedł w bezdnie morskie.

—  K on ku rs n a  utwory m alarskie  
i rzeźbiarskie z fundacyi Reiehla, rozpisuje 
właśnie c. k. Akademia sztuk pięknych w W ie­
dniu. Premia dla malarzy wynosi 1.300 zlr., 
dla rzeźbiarzy 1 .500 zlr. Utwory konkursowe 
nadsyłać należy pod adresem wspommonej Aka­
demii najdalej do dnia 15. lutego 1875 roku. 
Koszta przesyłki ponoszą konkurujący artyści.

—  W  rotundzie wystawy powszech­
nej w Wiedniu dany będzie d 14. maja na 
cele dobroczynne olbrzymi koncert, Tw którym 
weźmie udział około 500 muzyków. Dla publicz­

ności urządzono 5 .000  miejsc w segmentach ro ­
tundy. Przy tej sposobności nadmieniamy, że 
od dnia 3. rnaia począwszy w każdą niedzielę 
i środę, miejsce wystawy powszechnej otwarte 
będzie dla publiczności.

—  M alarz Oktawiusz Tassaert, sę­
dziwy, bo 74-letni weteran sztuki, w ostatnich 
dniach odebrał sobie życie w Paryżu B ył to 
artysta niepospolity, na trzech wystawach p o ­
wszechnych odznaczony został medalami, ostat- 
niemi czasy jednnk, skutkiem słabości oczu nie 
zdolny do pracy popadł w największą nędzę. Za­
nadto dumny, aby wyciągnąć rękę o wsparcie, 
skończył po stoicku —  za ostatni grosz naku- 
pił węgli i zaczadził się w wlasnem pom iesz­
kaniu.

— Największy m łot parowy na
świecie wprawiono ostatniemi czasy w ruch 
w król. angielskiej fabryce dział stalowych w 
W oolwich. W aży 40 tonn, czyli 800  cetnarów, 
siła obuchowa wszakże, z jaką uderza o kowa­
dło, znacznie jest większą niż sam ciężar, p o ­
nieważ para pędzi ten młot. Wraz z rusztowa­
niem i mechanizmem waży on 10.00C cetnarów, 
a z kowadłem i fundamentem żelaznym 13 300 
cetnarów ; jest też odpowiednio olbrzymich roz 
miarów. mierzy bowiem 45 stóp wysokości.

— Typem  żołnierza ma być teraź­
niejszy marszałek republikańskich wojsk hisz­
pańskich, generał Emanuel de la Concha. W  sie­
dmioletniej wojnie domowej przed rokiem 1848 
gorliwie zasługiwał się sprawie stronnictwa 
liberalnego, później stłumił rokosz w Katalonii, 
w roku zaś 1866 nagle wystąp’ 1 ze służby czyn­
nej i niby nowy Cyncynat osiadł na roli. Od 
tego czasu oddał się zupełnie gospodarstwu, w 
szczególniejszy jednakże sposób urządził się 
iv swych dobrach. Robotnicy jego  podzieleni są 
na kompanie i szwadrony, którymi ściśle podług 
wojskowego regulaminu dowodzą k aprale , sier­
żanci i oficerowie. Wszystko tam odbywa się za 
pobudką wygłoszoną bębnem; żniwiarze pracują 
podług planu stra' egiczueg) i w ogóle nic się 
tam nie dzieje, wbrew ścisłemu kodeksowi w o j­
skowemu. Dom marszałka jest istną główną kw a­
terą. Kto nie ma postawy militarnej, z pew no­
ścią nie znajdzie miejsca w jeg o  dobrach. De 
la Concha zresztą jest jednym z najznakomit­
szych, najenergiczniejszych współczesnych gene­
rałów hiszpańskich. Pomimo siedmiu krzyżyków 
rozwija prawdziwie młodzieńczą energię w obo­
zie, a przez dwa dni pobytu w Somorrostro po 
objęciu głównego dowództwa nad wojskami re- 
publikańskiemi więcej zrobił niż inni w ciągu 
kilku tygodni. Pierwszego dnia zaraz wstawszy 
o godzinie 5. rano czynił wymówki oficerom 
sztabowym i adjut-antom, że jeszcze gotowi nie 
byli na jego rozkazy. Trafił jednak swój na 
swego, gdyż zaledwie marszałek zburczał swe 
otoczenie, wszedł do pokoju w pełnym uniformie, 
z cygarem w ustach, prezydent władzy wyko­
nawczej, Serrano i powitał go słowy: _At, pa­
nie marszałku coś nam zaspałeś dzisiaj ; od g o ­
dziny czekam na paria z ważną depeszą". Na 
takie powitanie, stary wojownik omal nie zem 
dlał.

Korrespondencya redakcyi.

P a n u  M.  S. w P r z e m y ś l u ,  ź e  Dziennik 
Dolski przedrukowuje z Gazety Liuowskiej rozmaite 
wiadomości i artykuliki, przemilczając źródło a tem 
aamem podając je za swojo, doskonale nam wiadomo, 
ale rady na to nie mamy. Dzielimy ten los z innemi 
dziennikami, u p. z Czasem, który niedawno uża­
lał się na takie postępowanie Dziennika. Kilka razy 
reklamowaliśmy, ale bezskutecznie. Co jednak naj­
zabawniejszą jest przy tem rzeczą, to że Dziennik 
Polski podając doslownm nasze artykuły, zachowuje 
z ścisłą rozczulającą zaprawdę wiernością wszystkie 
błędy drukarskie. Podaliśmy n. p. niedawno w No­
tatkach literacko artystycznych próbkę przesadnego 
stylu jednego z krytyków warszawskich. W wzmiance 
tej w Gazeeie zamiast „skroń Wiktora Hugo uwień­
czona przepaską z wężowych, o s t r y c h .. .  gwałto­
wnie buchających pragnień11 wydrukowano „skroń 
Wiktora Hugo uwieńczona przepaską z wężowych, 
o s t r y g  i t. d.“ Gniótł nas ten zabawny błąd dru­
karski, lecz pocieszyliśmy się, gdy nazajutrz w Dzien­
niku Polskim znalazły się te same o s t r y g i !  *) 
Inna próbka. Donieśliśmy dnia 29. kwietnia: „w c z o- 
raj odbyło się posiedzenie komissyi konkursowej etc. 
Dziennik Polski przedrukowując ślepo i żywcem na­
szą wiadomość na drugi dziezi, ponieważ antidatuje 
swój numer, donosi pod dniem 1. maja: „ W c z o ­
r a j  odbyło się posiedzenie komissyi konkursowej 
etc.11 Wypływa ztąd dla czytelników Dziennika, że 
komissya odbyła posiedzenie 30. kwietnia, podczas 
gdy posiedzenie odbyło się 28. kwietnia.

*) W łaściw ie  w Gazecie Lw ow sk. zamiast „ostrych " 
w ydrukow ano „o s try d ,"  a nie „o s ir y g "  ale to nie zmienia 
rzeczy , bo skoro D zien n ik  p ow tórzył „o stry d ,"  co  nic nie 
znaczy, b y łb y  p ow tórzył i „o s try g , 11 co  przecież co ś  ozna­
cza. (P r z y p is . zecera.J

NOTATKI LITERACKO-ARTYSTYCZNE.

K om iczn ą  operę D elibes’ a,
p. t. Król poiciedzint., przedstawioną we Wiedniu 
po raz pierwszy na dniu 20 b. m. nader życzli­
wie oceniają dzienniki tamtejsze, uznając w niej 
wyborny utwór —  nowy, oryginalny, zajmujący 
i pełen gracji w tekście, delikatny i wykwintny 
w muzyce —  podobny do podziwianych obrazków 
w stylu rococo mistrzów diisseldorfskiej i mo­
nachijskiej szkoły. Porównanie jest tein stosowniej- 
szc. że rzecz toczy się w epoce rozkwitu te­
go stylu, i to w Wersalu za rządów sławnego

króla Ludwika X IV  a raczej pani Maintenon. 
Wszechwładnej faworycie uciekł ulubiony ptaszek 
a markizowi Moncontour udało się schwycić go 
i oddać właścicielce; przy tej sposobności spełni­
ło się gojące jego życzenie, aby być przedsta­
wionym u dworu. Ale to upragnione posłuchanie 
stało się dlań źródłem wielkich kłopotów a auto­
rowi dało wątek do libreta. Muzyka Delibes’a od­
znacza się nietylko melodyjnością, lekkością i 
wdziękiem, lecz świadczy także o gruntownych 
studyach muzykalnych kompozytora. Nie jest to 
operetka, lecz prawdziwa opera komiczna. Deli- 
bes zwraca się do publiczności BoieIdieu’go Au- 
ber’a, Thomasa —  żąda, aby go słuchano ukształ- 
conem uchem, uważnie i ponownie. Uwertura opery 
jest zręcznie aranżowanem potpouri kilku głów­
nych motywów oper:, z których chór handlarzy 
na końcu odznacza się bogatą instrumentacyą. 
W samej operze podziwiać przedewszystkiem na­
leży zręczność kompozytora w urządzaniu praw­
dziwie komicznych grup i nieporównany humor 
nie popadający nigdzie w przesadę i banalność. 
Obecnego na przdestawieniu kompozytora i gra­
jących wywoływano kilkakrotnie.

W  pracowni utalentowanego 
rzeźbiarza p. Barącza, który przed kilku 
tygodniami wrócił z Florencyi do rodzinnego mia­
sta, widzieliśmy kilka wybornych portretów z 
marmuru, mianowicie bawiącego w stolicy Toska­
nii Jana Ordona, którego wierszem swoim uwiecz­
nił Mickiewicz, lubo ze szkodą dla prawdy histo­
rycznej, bo naczelnik reduty nie zginał wcale na 
szańcach Warszawy, lecz żyje dotąd jako pesyono- 
wany oficer armii włoskiej. Szczegółowy opis cie­
kawego jego życia podał przed dwoma laty w 
Tygodniku Wielkop. dr. Artur Wołyński. Z ory­
ginalnych prac p. Barącza uderzył nas bardzo 
szczęśliwy szkic, przedstawiający Bolesława 
Krzywoustego, zaskoczonego na łowach przez 
Pomorzan.

Genowefa, nowy melodramat Miss 
Braddon, doznaje wielkiego powodzenia w Liver- 
polu. Sensacyjna scena tej sztuki odgrywa się 
wedle doniesienia jednego z tamtejszych dzienni­
ków, na przesmyku Alp, dokąd zbrodniarz zwa­
bił podstępem swego szczęśliwego rywala; tam to 
rzuca go z zawrotnej wysokości w bezdenną prze­
paść. Gdy sensacyę tę przewyższyła jeszcze in­
na a mianowicie szalony pęd lawiny, burzącej 
chatę, w której mieszkał jedyny, żyjący świadek 
zbrodni —  a dalej ocalenie ofiary z otchłani —  
entuzyazm publiczności nie znał granic a obecną 
na przedstawieniu autorkę wywołano wielokrotnie 
za tak silne efekta...

W  Arqua pod Padw ą, ma się
w dniu 18. lipca b. r „ odbyć uroczysty obchód 
sześósetletniej rocznicy śmierci Petrarki; w dniu 
tym ma również być ukończoną restauracja domu 
wielkiego poety. Syndyk tamtejszy rozesłał już 
w lipcu roku przeszłego do stowarzyszeń nauko­
wych, reprezentacji gmin i prowincji, zaprosze­
nia do przyjmowania udziału w uroczystości i pła­
cenia składek na koszta po 20 lirów. Ale wsku­
tek niedostatku pieniężnego niewiele dotąd osób 
się zgłosiło i dlatego zdaje się byćzagrożonem do­
konanie prac, dla godności narodu bez zaprze­
czenia koniecznych. Z tego powodu ogłosił wy­
dział ponownie gorącą odezwę nawołującą do skła­
dek, aby przywieść do skutku obchód, mający 
oddać cześć jednej z uajpierwszych gwiazd lite­
ratury włoskiej.

Artystom polskim  częstokroć za 
granicą przychodzi dobijać się uznania i sławy. 
Bez ustanku dochodzą nas n. p. wieści o akto­
rach i aktorkach, którzy się odznaczyli na obcych 
scenach. I tak panna Jeleńska z wielkiem powo­
dzeniem występowała przed tygodniem w tytu­
łowej roli Sieroty z Loow od  w wiedeńskim B e-  
sidenz-Theater a występujący od niedawna w 
londyńskim D ru ry-L a n e  teatrze Warszawianin p. 
Reszka, uchodzi już dziś za jednego z najpierw- 
szych w Europie bar tonów.

R A D A  M I A S T A  L W O W A
(30. kwietnia).

Pod przew odnictw em  p. prezydenta 
miasta odbyła  Rada m iejska wczoraj posie­
dzenie przy dość licznym  udziale swoich 
członków.

Po załatwieniu małej wagi rekursu 
p. K l e i n a ,  zalegającego już od r. 1871 
w biurze m agistratu, zdawał p. D ą b r o w ­
s k i  sprawę o dzierżawie hotelu Angielskie­
go. Dnia 1 . m aja b. r. kończy się kotrakt 
dzierżaw cy dotychczasow ego p. Barącza, 
gm ina tedy, m iałaby z tym  dniem objąć vf 
posiadanie ten hotel. Po układacii z d z ie ­
rżawcą, okazało się, że byłby on skłonnym  
do zatrzym ania hotelu jeszcze rok jeden , 
na co też gmina się zgadza. Sekcya rea l- 
nościow a tedy przedłożyła w arunk i, pod  
którym i p. Barącz nadal jeszcze kotel^ t. j .  
główny tegoż bndynek i piątrowe oficyny 
po lewej stronie podwórza, przez rok m ia łby  
zatrzymać. Ustanowiono m ianow icie czynsz 
roczny 8000 złr., przyczem  dzierżaw ca m iał­
by na siebie przyjąć czyszczenie kloak, kon ­
serw ację  budynków, opłatę podatku gminne­
go, a nadto w razie aw izacyi po p ó ł roku 
ustąpić.

Po krótkiej dyskusyi zgodzono się na ’ 
postaw ienie tych  warunków, jak  rów n ież,
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na to, iż w razie nieprzyjęci a ich przez p. 
Barąeza, gmina ma objąć hotel w swe p o ­
siadanie z dniem 1 . maja.

Uchwalono następnie bez dyskusyi 
zmianę taryfy cym entniczej w ten sposób, 
iż zamiast 10 ct. od wiadra, ustanowiono 
od pierw szego wiadra 10 ct. od  każdego 
następnego po 5 ct.

R adny Dr. C z e  m e r y ń  s k i  referował 
następnie w sprawie reluicyi czynszu k ą ­
pielow ego w łazienkach przy ogrodzie m iej­
skim. Po krótkiem  przedstawieniu sprawy 
zgodziła  się rada bez dyskusyi na wniosek 
referenta, ażeby przyjąć reluicyę czynszu 
kąpielow ego i w ydać deklarację do extabu- 
lacyi, jeże li w łaściciele zabezpieczą aktem 
notaryalnym  z m ocą egzekucyjną kapitał 
relu icyjny 525 złr. w gotów ce, koszta spo­
rządzenia tego aktu sarni pouiosą jeżeli 
dalej złożą do kasy miejskiej 105 złr. tytułem  
czynszu kąpielow ego za lata 1870 do 
1874.

Na wniosek sekcyi realnościow ej przed­
stawionej przez p. D ą b r o w s k i e g o ,  od 
stąpiono p. Paw ełkiew iczow i na własność 
drogę 9 sążni d ługości a 3 szerokości m a­
ją cą , która prowadzi obok tegoż realności 
przy u licy  Źródlanej, poczem  bez dyskusyi 
przy jęto zmienioną instrukcję dla zarządu 
realności miejskich.

Na wniosek p. S t a r k l a  jako refe­
renta sekcyi szkolnej uchwalono w skutek 
petycyi towarzystwa pedagogicznego o sub 
w encję dla za łożyć się m ającej szkoły  żeń­
skiej, ob jaw ić temuż, iż na teraz Rada 
m iejska n ie może przystąpić do załatw ie­
nia tej petycyi, ponieważ towarzystwo nie 
p rzed łoży ło  statutu tej szkoły, ani też 
żadnych bliższych co do tej szkoły nie po­
daje szczegółów .

W  zastępstwie pana W ierzbick iego 
referow ał następnie p. Z b r o ż e k  w spra­
wie u licy od ogrodu m iejskiego do budyn­
ku techniki prow adzącej. W  celu uregulo­
wania tej u licy  w edług planu dawniej już 
pow ziętego odstąpił p. Skrzyński, w łaści­
cie l przyległej realności bezpłatnie kawałek 
gruntu pod  warunkiem , ażeby gmina za 
przestaw ienie parkanu i sztachet zapłaciła 
mu 1200 zł. Na to R ada m iejska bez roz­
praw  się z g o d z iła , poczem  p. prezydent 
zarządził posiedzenie poufne.

GOSPODARSTWO i HANDEL

LASY KRAJOWE.

Sprawozdanie c. k. krajowego inspektora la- 
smoego z jego czynności w czasie od 1. Maja 

1873 aż do 1. Stycznia 1874 r.

I.

W skutek polecenia c. k. wys. Na­
m iestn ictw a: zw iedziłem  w maju 1873 naj­
pierw lasy dóbr L ipow ieckich  w powiecie 
Przem yślany, w celu oznaczenia tych cz ę ­
ści lasów, które m ogą być wykorczow ane, 
nie uchybiając względom  na krajową kul­
turę laśową.

Lasy dóbr L ipow ieckich zawierają do 
1028 m o rg ó w ; są one położone w okolicy 
lesistej, gdzie cena jednego niż. austr. są- 
ga tw ardego drzewa wynosi zaledwie 2 zł. 
30 ct. w samym lesie. —  Lasy te składają 
się z mięszaniuy bukowego, grabow ego, osi 
kow ego i brzozow ego drzewa, dobrego w zro­
stu i zw arcia , i o normalnym zapasie 
drzewa.

Znaczna część tych lasów okrywa 
część najw yższych płaskich grzbietów  w y­
żyny Podolskiej, o ziemi w apienno-piaszczy- 
stej a pochyłościach nie zbyt spadzistych, 
ale łatw o się usuwających i skłonnych do 
tw orzenia jarów .

Z tej przyczyny odm ów iono prośbie 
w łaścicieli tych lasów o pozw olenie wykor- 
czowania znacznej ich części, i zarządzono 
zadrzewienie samowładnie wykorczowanych 
przestrzeni.

Dalej zw iedziłem  w skutek polecenia 
wys. c. k. N am iestnictw a: lasy należące
do dóbr stołow ych  rz. kat Arcybiskupstwa 
Lwow skiego, położone w powiatach lw ow­
skim i gródeckim .

Przestrzeń tych lasów, zawierająca do 
2650 m orgów  w osobnych parcelach, roz­
rzuconych w gm inach katastralnych : Staw- 
czany, Obroszyu, Bartatów, Rzęsna polska 
i Czernuszowice, składa się :

1. z obszaru około  500 m orgow ego za­
rośniętego 80 do 100 letniemi drzewostana­
mi sosnowem i, dobrego wzrostu i zwarcia.

2 . ze stu dwudziestu m orgów dębiny 80 
do 100 letniej średniego wzrostu i zwarcia.

2. z 1545ciu m orgów zarosłych lasem ni- 
skopieunym , t. j . m ieszaniną, 20 do 40 le­
tnią grabów, brzóz, osik, i leszczyny

4. z 485ciu m orgów takiejże mieszaniny 
o m niej w ięcej 20 letniej m łodzieży.

W ięcej zatem niż trzy czwarte całej 
przestrzeni lasowej zajmują drzewostany 
piskopienne, które po największej części z

przestarzałych pni w yrósłszy słaby mają 
przyrost i dostarczają ty lko m ałocenne 
drzewo opalow e.

W  skutek niepraw idłow ego gosp od a ­
rowania w owych lasach w przeciągu ostat­
nich 30 lat, w zięły  drzewostany małocenne 
górę nad drzewostanam i drogocennemu dębo- 
wemi i sosnowem i po w ycięciu tychże, a to 
w skutek prowadzenia jasnych zrębów, 
braku poprawienia m łodych  drzewostanów 
za pom ocą sztucznej kultury, jakoteż w 
skutek zaniedbywanego wycinania krzaków 
i lichych odrostów  z pnia, zagłuszających 
drzewa z nasienia powstałe.

Przez takie gospodarowanie w prze­
ciągu ostatnich 30 lat zm niejszyły się d o ­
chody lasowe tych dóbr prawie o połow ę 
pierwotnej ich wartości

Znaczniejsze jeszcze uszczuplenie d o ­
chodów lasowych przez podobne ■wadliwości 
gospodarstwa lasnwcgo poniosły lasy dóbr 
stołow ych rzym. kat Arcybiskupstwa, p o ło ­
żone w powiatach Brzeżańskim  i Przemy- 
ślańskim , gdzie na przestrzeni lasowej do 
8160 m orgów wynoszącej, znalazłem  podczas 
rewizyi przeprowadzonej w październiku w 
różnych parcelach razem  tylko do 860 m or­
gów dębiny 80 do 1 2 0 -letn iej, po n a jw ię ­
kszej części ju ż  m ocno przetrzebionej i 850 
morgów buczyny 60 do 120-letniej dobrego 
wzrostu.

Największa część tych lasów t . j .  prze­
strzeń wynosząca około  6450 m orgów, za 
wiera tylko m ieszaninę grabów, brzóz, osik, 
iw i laszczyny najw ięcej ze starych pni w y ­
rosłą i o słabym  przyroście.

Znikanie budulcow ego drzewa w tych 
lasach, położonych  w blizkości m ało za le ­
sionych obszernych równin Podolskich, w y­
wiera jeszcze szkodliw szy w pływ  na rozw i­
nięcie bytu tej okolicy  i na dochody lasowe 
niż w lasach dóbr stołow ycji koło  Lwowa 
położonych, gdzie nie tak czuć się daje brak 
budulcowego drzewa.

Napotkałem  w tych lasach w nisko- 
piennych drzewostanach trzebieże 20 do 40 
letniego drzewa osikow ego, grabow ego i brzo­
zow ego, gdzie w ycięto najlepsze i najzdro 
wsze drzewa opałow e, jednak jak o  budulec 
słabe, — które przeznaczono do naprawy 
budynków w łościańskich, w okolicach  4 do 
5 mil ^ d  lasu oddalonych.

Ż e  brak budulca, osobliw ie budulcowego 
szpilkow ego drzewa dotknął nieraz zarządy 
dóbr stołowych, dow odzi zalesienie parcel 
lasowych za pom ocą sztucznej kultury drze- • 
wa sm erekowego i sosnow ego, które zna­
lazłem  na różnych m iejscach w całym  lesie; 
wynoszą one razem ledw ie 50 m orgów prze­
strzeni, składają się z 20 do 50-letnich  drze ­
wostanów pięknego rozrostu i dają wska 
zówki, jakim  sposobem  najłatwiej i najsku­
teczniej popraw ić zręby i podnieść wartość 
kapitału lasowego.

Lasy dóbr stołow ych rzym .-kat. A rcy­
biskupstwa podlegają zupełnie zarządowi 
ekonom icznem u dóbr —  którego brak oso­
bnej fachowej m anipulacyi i rachunkowości 
jest przyczyną, że nie rozw inęło się praw i­
dłowe gospodarstw o leśne, gdyż przy takiem 
podporządkow aniu lasów nie ma m owy o 
wyrachowaniu czystego zeń dochodu i o u- 
trzym aniu się systemu jednakow ych rocznych 
dochodów.

Las gdy jest sługą folwarcznego gosp o­
darstwa, gdy się weń przez długie lata nie 
wkłada należących mu się procentów  z d o ­
chodu jego , w celu utrzymania jeg o  s i ły ,— ■ 
musi się nareszcie wycieńczyć i przedstawia 
się jako  przedm iot nie m ogący pokryć ko 
sztów adm iuistracyi i podatków.

Najm niejsze zaniedbanie w uprawie 
rolnej karane już bywa w tym samym roku 
ubyciem  p lon u , —  skutki zaś zaniedbania 
w gospodarstwie lasowem przez długie lata 
jawnie się nie okazują, później jednak tein 
większą potom stwu zadają k lęsk ę , oddzia- 
lywając szkodliw ie na rozwój bytu całego 
kraju, jak to  już niejednokrotnie dośw iadczę 
nia okazały.

Znalazłem  mapy lasowe geom etrycznie 
podzielone na zręby co do przestrzeni ró , 
wne, jednak bez wykazu drzewostanów i bez 
przepisów' gospodarczych, dla tego obok w y­
rębów drzewa na sekeyach rok  rocznie do 
w ycięcia przeznaczonego, za pozostawieniem 
zbyt m ałej liczby nasienników, napotkać 
można zbytnie trzebieże przeprowadzone na 
lóżnych  m iejscach, a te w płynęły głównie na 
obniżenie trw ałego przyszłego dochodu z 
tych lasów.

Nie m ożna pom inąć uwagi, że teraź­
niejszy zarząd tych lasówr w; skutek zlece­
nia księdza A rcybiskupa wziął się do prze­
prowadzenia środków  zaradczych, jakie wska­
zało c. k. Nam iestnictwo na podstawie wy­
ników lustracyi tych lasów, którą uskutecz­
niłem  w roku 1873.

P odług wydanej instrukcyi, zarząd 
dóbr stołow ych wykonał następujące czyn- 
u o śc i:

1 . Zatrzym ał we wszystkich lasach 
wszelkie sprzedaże dębiny ;

2. P odał projekt tegorocznego cięcia  
drzewa w sekeyach niskopiennego gospodar- ; 
st-wa, który został przyjęty  ze strony wys.

ces. król. N am iestnictwa z k ilkom a m odyfi- 
k acyam i;

3, Przygotow ał ju ż w jesieni w r. 1873 
w każdym  rewirze m iejsca na szkółki la so ­
we o przestrzeniach l/g część m orga zawie 
rających, w celu wychowania sadzonek d ę ­
bow ych i szpilkowych do poprawy m łodych 
drzewostanów.

4, K azał drukować pod łu g  podanych 
form ularzy księgi klasyfikacyi drzewa i w y­
kazy do prowadzenia iaehowej rachunkow o­
ści i m anipulacyi i w ydał je  leśniczym  re­
w irow ym ;

5, P rzyjął geom etrę i gospodarza la ­
sow ego , p. Józefa W einara, do przeprow a­
dzenia regulacyi granic la sow ych , do po­
miaru drzewostanów i do urządzenia nowego 
planu gospodarstw a lasowego dla wszystkich 
lasów stołow ych rzym. kat. Arcybiskupstwa 
Lw ow skiego, za opłatą 30 ct. od  m orga.

Tenże gospodarz lasow y przy ją ł także 
obowiązek kontrolow ania części technicznej 
gospodarstwa lasowego tych dóbr i podania 
instrukcyi co  do założenia zrębów.

(S) K r a k ó w ,  dnia 25 kwietnia. (K or. 
Gazety Lwowskiej) W  ubiegłym  tygodniu 
m ieliśm y przeważnie piękną suchą pogodę, 
co w płynęło znacznie korzystnie na w ege- 
tacyę zasiewów i pozw oliło  kończyć gospo 
darzom roboty  w  polu. Stan dróg trochę 
lepszy — w ogóle zaś zauważyliśm y d otk li­
wy brak rąk do pracy  w polu, w skutek 
czego wym agania robotników  są w naszych 
okolicach  bardzo wygórowane.

W  handlu towarów nie zaszła żadna 
znaczniejsza zmiana S p i r y t u s .  Staguacya 
trwa ciągle, gdyż sprzedający wstrzymują 
się z ofiarowaniem , oczekując wyższych cen. 
Na potrzeby m iejscow e porob ion o kilka za­
kupów i płacono za towar gotow y złr. 21 
21— 25 za wiadro 41 m iar 80 Tralles. 
Późniejsze term ina wcale nie uwzględniane 
i żadnego obrotu  zanotować nie możemy. 
Na stacyi kolei Rzeszów, zakupili tutejsi 
kupcy znaczną partyę spirytusu po zlr. 
20— 50 ct.

W e ł n a  bez dow ozu i obrotu . Z  po­
wodu chwiejnych cen za granicą, spekulanci 
nasi wstrzym ują się od zakupów na d łu ż­
sze term iny.

O l e j  r z e p a k o w y .  O brót odbyw ał 
się w bardzo ciasnych granicach, na n ie ­
zbędne potrzeby kousum cyi. Ceua o 50 ct. 
do 1 złr. niższa

M ą k a  tylko pszenna znajdowała chę- 
tuych nabywców zagranicy po cenach, w yż- 
szych. Żytnia spadła w cenie.

W  handlu z b o ż o w y m  m ieliśm y w 
tym  tygodniu ruch dosyć słaby przy małym 
obrocie. D ow óz zboża kolejam i b y ł ogrom ny, 
przeważnie żyta i jęczm ien ia . Osią w sku­
tek popraw ienia się dróg dow ieziono kilka 
mniejszych partyi pszenicy, grochu i ję c z ­
mienia W edług wiadom ości otrzym anych, 
opłata  składow ego na stacyi w P odw oło- 
czyskach i Brodach dopiero po upływie 
dni p ięciu  uiszczaną będzie. Na tutejszej 
stacyi m im o petycyi kupców, kolej północna 
ani na zniżenie składow ego ani na prze­
dłużenie terminu zgodzić się nieobce.

T egotygodniow e targi nasze były m ało 
ożywione. Przy m ałych dowozach i silniejszej 
tendencyi w pszenicy ofiarowanie było silne 
a usposobienie co do żyta i jęczm ien ia  c o ­
raz m dlejsze. Także i inne artykuły jak  
kukurudza, groch, koniczyna i t. p. z w y ­
jątkiem  owsa z powodu niedostateczne­
go odbytu u legły  obniżeniu.

P s z e n i c a .  B iała dowieziona tylko 
w m ałych partyach z poblizkich  okolic Kró 
lestwa polsk iego, przy braku zapasów, po 
żądanych wysokich cenach skwapliwie na­
bywana. W yborne czerwone gatunki znaj­
dow ały rowm ez łatwy odbyt, natomiast 
liczne, obecnie w ilgotne, żółte, średnie ga- 
tu ulu trudne do umieszczeuia.

. j y t o .  la r g  nasz tym  artykułem  zu ­
pełnie zasypany, a nieustające znaczne d o ­
wozy coraz bardziej go przeładow ują. O d ­
byt prawie żaden. K upujący zajęli stanow i­
sko wyczekujące. M iędzy właścicielam i po 
większej części m okrych nieczystych, nieraz 
ju ż zepsutych partyj, nastał praw dziw y p o ­
p ło ch , są oni gotow i do w ielkich ofiar nie 
znajdując mimo to nabywców.

J ę c z m i e ń  silnie ofiarowany. N a p u ­
szę zupełnie zauiedbany. Browarne gatunki 
m ało także żądane, gdyż pora słodow ania 
niebawem ustaje.

O w i e s  ciągle jeszcze  poszukiwany i 
ła tw y po trzym ających się cenach do sprze­
dania.

K u k u r u d z a  ofiarowana silnio. P o ­
pyt ustał. Żądania zniżono o zł. Przy 
braku kupujących.

N a s i o n a  s t r ą c z k o w e .  Groch 
m ały odbyt. Ceny chwiejne. Fasola poszu­
kiwana i stała w cenie.

R z e p a k  w m ałych tylko partyach 
po stałych cenach za granicę w ysyłany; 
na siem ię lniane, lnicę i siem ię konopne, 
popyt s iln y ; obrót jednak z pow odu braku 
dow ozów  bardzo ograniczony.

K o n k c z y n y  już nabywców wcale 
niezuajdują.

Notowano ua naszym targu: pszenicę 
białą zł. 13 —  14 —  15 za 170 funt. V-i 
czerwona zlr. 13 —  14 —  14 75 za 170 funt. 
w., żółta  zł. 12.50-— 13— 14.25 za 17C funt. w- 
Żyto polskie złr. 9 —  9.25 za 160 funt. 
w., podolskie złr. 6 —  7 —  8.50 za 160 
funt. w. Jęczmień browarny zł. 7.50— 8— 8.50 
za 140 funt. w., na paszę zł. 6 —  6.50 za 
140 funt. w., Owies zł. 4.75 — 5.20 za 
100 fut. w. Groch zł. 8 — 9 —10 za 180 ft. w., 
Fasola zł. 11 —  11.50 za 180 funt. w.. 
Rzepak zł. 9 —  10 —  10.25 za 150 funt. 
w. Lnica zł. 9 —  9.25 za 150 fuut. W- 
Siemię lniane zł. 1 1 . — 11.75 za 150 fuut. 
w. Koniczyna biała z ł. 45 — 50 za 180
fuut. w. czerwona zł. 30 —  38 za 180
lunt. w., Tatarka zł. 6.50 —  7 za 140
funtów Kukurudza zł. 8 —  8.50 za 170
ft. w. Proso zł. 8 —  9.25 za 170 funtów 
wiedeńskich.

Talar 1.67 Rubel. 1 .5 7 ^ .

(KTEŁca.©sl:E».ia.e) 
( M ł o c a r n i e . )  Wielce ważnym wynalaz­

kiem dla gospodarzy jest nowa mtocarnia, któ­
ra przy pom ocy 2 ludzi młóci tyle w godzicie, 
ile 3 mlocków w całym dniu. Wszystkie rodza­
je  zboża młóci zarówno dobrze, tak że ani 
ziarueczka nie zostawia w słomie. Cena wyno­
si tylko 1 4 5  z ł .  w. a. w banknotach austryjac- 
kich f r a n c o  L w ó w .  W  Niemczech ma • 
szyny te tysiącami mają być rozpowszechnio­
ne. Nabywać je  można najlepiej u firmy Pb. 
M a y fa r t U  & Comp. w F r a n k f u r c i e  nad Me­
nem. Zamówienia li stowuie.

OSTATNIA POCZTA.
Najwyższem postanowieniem  z dnia 

17 i IS b. m. s a n k e y o n o w a ł  N a j j a ś ;  
u i e j s z y  P a n ,  uchwalone na ostatniej 
sessyi galicyjskiego sejm u ustaw y: l. o n a ­
daniu prawa do poboru m yta Radom  p o ­
wiatowym  w Jaśle, W ieliczce, Grybowie, 
Nisku, Stryju, Pilznie, Mielcu, Brzesku, 
Bochni i C hrzanow ie; 2 . o podwyższeniu 
tary f m ytniczych obow iązujących na dro ­
gach pow iatow ych W ielicko-D obczyckiej w 
w powiecie W ielickim  i D om aradzko-Strzy- 
żowskiej, wreszcie 3. ustawę norm ującą 
postępowanie przy udzielaniu koncessyi na 
pobór opłat m ytniczych na rzecz funduszów 
pow iatow ych gminnych, jako też ua rzecz 
stron prywatnych

Journal OffcAel ogłasza dekret zw ołu ­
ją cy  w yborców  departam entu N i e y r e  ua 
dzień 28. Maja dla w yboru deputowanego.

E m il O 11 i v i e r liczy  na rozwiązanie 
Zgrom adzenia narodowego, gdyż wystosował 
ju ż ua taki wypadek odezwę do wyborców 
depart. Var, w której p isze : „W alka  w ybor­
cza  bliższą jest, niż mniemamy, a wy p o ­
winniście pozw olić mi zabrać g los  przed 
Europą. “

D wa telegram y mamy z Madrytu, z 28. 
i 29. kwietnia. Pierwszy pow iada, że naj­
głębsza panuje tajem nica o działaniach wo­
j e n n y c h  na północy. D rugi ozn a jm ia , że 
Serrauo 28. kwietnia w ieczór r o z p o c z ą ł  
n a  u o  w o k r o k i  n i e p r z y j a c i e l s k i e .  
Coucha zajął stanowisko w Muuecas, a Ser- 
rano różne iuue pozycye , aby popierać 
działania. O gień , zapewne działowy, ustał 
ze zm rokiem , a nazajutrz miał być ua nowo 
rozpoczęty.

Z P e t e r s b u r g a  telegrafują 29. kwie­
tnia. Na m iejsce jenerała  adjutauta, jenerała 
porucznika Ozertkowa, który ze względów 
zdrowia porzucił s łu żbę , m iauowauy z o s t a ł  
jenerał-adjutant K r a s n o k u c k i hetmanem 
kozaków dońskich.

Na posiedzeniu I z b y  b e l g i j s k i e j  
28. kwietnia uderzał przyw ódzca opozyeyi, 
F r e r e  O r b a u  na gabinet dzisiejszy, za­
rzucając mu popieranie interesów katolickich .

Telegramy Gazety Lwowskiej.

W ie d e ń , Ig o  maja. Dzisiejsza 
Wiener Zeitung donosi, że według tele­
gram ów  rządu w ęgiersk iego , drzewa o w o ­

co w e  i warzywa ucierpiały w W ęgrzech  
dotkliw ie z powodu przym rozków, zasiewy 

zaś mało poniosły szkody. Pogłoski o zni­
szczeniu nadziei dobrego żniwa są zalcm 'v 
każdym razie przesadne.

Odpowiedz, red a k tor : Władysław Łoztński.

Do dzisiejszego numeru dołącza się 

PRZEWODNIK NAUKOWY za maj , dla 

prenumeratorów cało i półrocznych.
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Przyjechali do Lwowa

Dnia 30. Kwietnia.
Hotel Europejski.

Pp. Christiani T . , z Trzciańca. — Medwey 
A., z Sassowa.

Hotel A ngielski -
Pp. Burzyński S., z Drezna. — Henze A., z 

wódka. •— Cielecki A ., z Porehowni. — Jaroszyń­
ski N., z Hnidawy.

Hotel Krakowski:
P. Kwiatkowski W., ze Strzelisk.

H otel Ź o rż a  :
Pp. Komarnioki B., z Sassowa. — Mycielski 

*■> z Krakowa. — Mniszek Z., z Rossyi. —  Tarno­
wski J., z Horzelowa. — Schabelsky M., z Rossyi. 
~~ Orłowski M., z Rossyi. — Lubatsch Karol, z 
Paryża.

Hotel H alina:
P. Łopuszański B., z Wapowic.

O djechali ze Lwowa.
dnia 30. Kwietnia.

Pp. Czosnowski K ., na Wołyń. — Dunin 
S., do Głęboki. — Konarski II., do Chrewta. —  
Koziebrodzki J., do Piotrowic. — Michałowski S., 
do Bolestraszyc, —  Wodzicki A ., do Krakowa. — 
Eminowicz J ., dc Krakowa. — Grocholski W , do 
Przemyśla. — Tkiirman M . , do Kołomyi. — M ała­
chowski Z., do Krakowa. — Orborski A., do Kra­
kowa. — Pruszyński D., do Rossyi. — Romiszawski 
M., do Krakowa. — Tents G., do Wiednia.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 1. Maja 1874.

Barometr 725'3mm. Psychometr suchy -(- 2 8°C. 
Psychometr wiigotuy -f- 1T°C. Prężność pary 4 
mm. Wilgoć 72°/0. Zachmurzenie 2. Wiair S3.
Ozon 7.

Poolągi kolejow e: Prsyohodsąna g ł ó w ­
ny d w o r z e c :  z Krakowa o 6. sr. 67. m. rano, 
9. g. 46. m. w nocy i 10. g. 60. m. rano; z C z e r- 
ni o w i e c : 3. g. 58. m. rano, 8. g. 45. m. po po-
łuduiu i 11. g. 8. m. w nocy;— z P o d w o ł o c z y s k  
i B r o d ó w :  4. g. 18. m. rano, 4. g. 3. m. po po­
łudniu i 10. g. 68. m. w nocy, ze Stry j a codziennie 
o 9 godz. 28 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwar­
tek i Niedzielę o 10 godz. 31 m. w nocy.

Odohodzą: do Kr a k o w a  5 g. 6 m .  rano

| 5. g. 8. m. wieczór i 11, g. 28, m. w nocy; — do 
I C ze r n i o wi e c :  6. g. 17. m. rano, 12. go. 15 m. 

w południe i 11. g. 43 m. w nocy; — d o P o d w ' ł o -  
czysk i B r o d ó w :  12, g, wpołud., 10 g. w nocy 
i 6. g. 7. m. rano, do St r y j a  codziennie o 6 godz. 
36 m. rano, prócz tego we Wtorek, Czwartek i 
Niedzielę o 5 godz. 30 m. popołudniu.

Fodz&mosa. o d c h o d z ę  do Po d wo ł o -  
y z y s k  i do B r o d ó w :  g. 11. 32. m. w nocy i 12. 
g. 2o. m. w południe.

R u c h  d y l i ż a n s ó w  p o c z t o w y c h .
O d c h o d z i  do Jarosławia na Bełżec /  (osobowa) codziennie o godz. 1 po południu

(Maile p.) ,* 9  Lwowa „ Brzeżan /
„ Sokala (pakunkowa) 

P r z y c h o d z i , z Sokala (pakunkowa) 
do Lwowa „ Brseżan i

,  Sambora
„ Stanisławowa na Stryj j 
s Stryja 
„ Jarosławia na

codziennie o
u

godz.

(Mallep.)

B ełżec/ (o s o W a )

7
11 ,  30 w nocy.

2 minut 10 po połud.
5 ,  16 z rana
«  .  10
2 „ 10 po półnooy
2 .  —  po połud.

20
U w a g a :  Poczta pasażerska (Mallepost) przyjmuje 3 osoby, pakunkowa tylko jedną osobę

Osuidk lwowskiej laby haudl. 1 przeia. 
Lwów, dnia 30. Kwietnia 1874.

1 , A k c y e  %&. s x t u k ę . 
gai. Kar. Lud w. po ‘300 zł. m. k. 
iwow.-Cidora.-jas. po 300 sł. w, a, 

S«nku hip. gal. po 800 s ł. .
£ .  L ig t y  szast. a »  lO O  

To\y. kred. gal. 5-prent. w. a. . . .  . 
- ok . kredyf- gal. 4-pt-c. w. a.
®-prcnt. listy zastawne nowe okresowe. 
-'Ittnku hlpotetasn. gal. . . . .  

?.akładu kred. w łościańskiego 
ft. Obligl ko tOO z2. 

‘Mjwwutły.afłyine ięal. .
Nożyczki krajow ej z r. 1873 po 6 pr. wa.

4 . L o s y  ,
M-astr. Krakowa . . . .

„  Stanisławowa .
5 .  W o u e t y .  

frukat kołcnderski
* cesarski . . . . .  

&!&poleosi<i’o r  - * • *
iuiperyał ro u y jsk i . 

kubei rcssyjsk ; Biebrny . 
n „ papierowy

pruski srebrny 
ęV<iBkie bileiy b asów a .
w; tbrc . . . . . . . .

płaosj ) jadają
zł. ct. zł. cii.
245 — 247 —
148 50 150 50
214 — 216 —

82 80 83 50
73j40 74110
82.90 83160
87 _ 87:75
93 50 95 —

77 75 78160
86 25 87 25

20 _ 22 —
16 18 —

5 17 5 25
5 20 5 23
8 92 9 2
9 — 9 18
1 64 1 70
1 56 1 57_ — __ —
1 66 1 67

105 50 106 75

l u r i  r ie d s ń ik io j
Om a 28. Kwietnia 1874 ,Z s  100 rf>)

8. WLu g «  płaca iadaiu.
dłujK państwa *7 banko........................  69.05 69.10

„ -  w srebrze . . . .  73.80 73.90

plucia ŁądM-
Losy z r. 2839 caic

M „ 1839 piąta czośe .
„ n 1854 po SbO A . i-prc. .
r „ 5860 po 500 zł. £-pre. .
r „ 1860 po 100 zł. 5-pro. .

Pożyszka z r. 1864 (z premią) po zł, 
Kenty Oemo po 42 lir. a  u sir.

303.— 
253.— 
97. —

103.50
109.50
132.50 

21 .—

Czech
Bukowiny
Galicyi
Si&gzęj Aa stry l
Siô .mtfogTuda .

95.—
77.—
77.75
96.50
71.25
l i . —

312.—
254.—
97.25

104.—
110 . —

133.—
22.—

96.—
77.50 
78.—
97.50 
71.75
74.50

3 .  . łk e y c .
Bank angio-aastr. po 300 /A. wplata 50 pro. 
Inst. kred. dla handlu no 160 A . . 
Kiższo-austr. tow. eskoinpt. po fioo zł.
Gal. banku kraj. & 200 zł. wpłata §0 pro.
Gal. banku hip. po 200 zł. wpłata 50 pr-. 
t ła !, banku handł. i przew. & 200 zł. w pł. 6ó pro. 
Gal. aakł. kred. ziomak. k 200 sł.
Banku narodowego . . . . .
K ol. naddniest* k 300 zł. w  sisfer.
A «str. tow. żeglugi par. po 500 zł. m. k.
E ol. Ces. JSłźhiety po soo sst m . k. .
K ol. Preszów-Tarn. (węg. ęząttź) i  SOO ał.w  sre-fc. 
FOT. koięj po 1000 s ł. w. a. .
K oh  Kiir. L «d w . po 200 sf. w. k. 
L w ow .-ezein . kol. no 300 zł, w. h. w arebr, 
Tow , kol. żel. państ. po 800 zł. ia. k.
Połud. kol. państw, po P.OO zł. w. a. ,
K ol. w ęg . ga l. I. k 200 zł. w srsbr. .

128.50 1 2 9 .-
212.50 213.— 
860.— 865.—

971.— 973.—

512.— 514!—
205.— 205.50

2047.— 2052.—
244.50 245.—

. 149.— 150.— 
. 320.— 821.—

141.50 142.50 
. 103.— 104.—

4  L is ty  l o s o w a n e .

Powsz. austr. zak i. kred. ziom. 5-pro. w sror. . 
(ła l. zakłp ki*, zieia. w Krak. los. w 18 lat. 6-prc.

« n .  «  « 36 B 6-prc.
» J  .  n n ,  se „ S ip ó ł

(ła l. Tow . kred. w. a. po 4 prc.............
»  n n PO 5 ..............................

wal. banku hipct. po 6 prc. .
Gal. zakł. kred. włośo. po 6 prc.
Bank. naród, po 5 prc. . . .  .
W s£ . tow. ziem. po fi 1 pńł prc,

„  „ ,  (renie) po e prc

d . O bll(g. x  p ra w ecm  p ! r r v r m a 8 t w «
K ol. Albrechta k 300 zł. »-pre. w. a. .
Kol. nadniestrzańska k 800 zł. 5-pre. * . s. 
Tow . k ol. żel. Freszów-Tarnów vwqg. nsąśó)

k Soo zł. i-pre. w srbr................................
Kol. półn. pc 100 as. m. k. ,

„  p „  100 z ł. w . a. .
Koi. grai, Kar. Lud w. do 300 zł. z pro.

1, „  n « jlL emiey* . . . .
»  n n n LEI. • *

Kol. Iwo w. - ozem . ja » . IV . eroiayl k
5-prc. w s r b r . ....................................

W ęg. gal. kol. k zł, 5-pro. w flrbr.

6 . L o s y .
Inat. kred. dla handlu po 100 zł. w, &.
C la iego po 40 zł. m. k . . . . .
Tow . żegl. par. ua Dunaju po 100 »*. ui. k. .
Keglevicha po 10 zł. m. k .......................................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł, w, a.
Palflego po 40 zł. m . k ..............................................
Fundacya Gzpit. Aroyksięcia Budolf**
Salm a po 40 zł. m. k. .
8t. Genois po 40 zł. m. k . . .

(za 100 zł.)

94.75 95.25
91.— 91.50
88.— 88.50
95.50 96.—
73.— 74.—
83.— 83.25
86.75 87.—
—.— 94.50
90.20 90.30
86.50 87.—

{&» 100 Z*.;
76.75 77.—
—.— 33.—

92.75 93.25
88.— 88.50

106.50 —.—
103.25 _._
102.—

75.75 76!—

158.50 1 59 .-
—.— 27.50
90.— 92.—
14.— 14.50
—.— 24.—
— .— 23.50
—.—• 13.—
31.75 32.25
—.— 2 4 .-

Poż. miasta Stanisławowa po 20 z ł. w. «  
? o ź T Tryeat. po 100 zł. ił. k.

ri t) „ so zł. w. a.
Vvaldstoi!ia po 20 zł. ns. k. . 
Windiachgratza po 2u zł. m. k. .
Losy miasta JSErakowa .

W « k s l« »  (R* ł? 
Amsterdam za 300 z ł. boi. ,
Augsburg za 100 zł. w p. n.
Berlin za 100 tal. . . . . . .
Frankfurt 100 s ł. vr. p. n.
Hamburg z& UH) M. 3. .
Londyn ^a 10 ffc, ezt, ,
Paryż za fx. ....................................

— — 15.50

53.50 —

— 20*50

93.70 93.80
93.90 94.10

94.10 94 !25
54.90 55.— 

111.35 111.50
44.15 44.25

Kurs
Dukat ces. men. 

n pot- wagi
Korona 
łOfrankówka 
Sosyjski impery&ł 
Talar zwią?kow> 
Srebro

5.29

8.95

5.31

6.96

105.75 t06,—

Telag.-afowany kurs w iedeński.
Dnia S0. Kwietnia.

iedBolily dług paiistwa w banknotach 
n n n w srebrze

Losy z 1850 roku . . . . . . .
Akcye banku w ie d e ń s k ie g o ....................................

„  ki*edytowe^o .
Londyn 10 fantów szterim gów  . . . .
Srebro ................................................................................
^apoleond’or . . . . . . . .
Dukat , ............................................

s ł. ! Ct.
69 10
73 65

108 > 25
972 —
212 1 25
111 I 80
106 15

8 98

:m m  m m .  ® m  s i  w  m m  m  m m  m m  ~ w w ~
(13i-9 1— 3) £  d  1  k  t .

L . ‘2132. C. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia- 
di i d o , iż na żądanie c. k .  uprz. zakłada kre 
dytowego włościańskiego w celu zaspokojenia 
resztującej dłużnej kv\oty 174 zł. 56 ct. w. a. 
z większej 200  zł. w. a pochodzącej z od ­
setkami po I 20/0 od 15go Listopada 1871 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież d a l- 
szemi 3q/° odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakouiec na zaspoko 
jen ie kosztów w kwocie 5 zł. 82 ct. w a. 
i obecm e przyznanych kosztów egzekucyj­
nych 4 zł. 61 ct. w. a. przymusowa sprze~. 
daż realności, ciała tabularnego me stano 
wiącej, dłużnika Gabryela W ołka wdasuej, 
w Kościejow ie pod Nr. 32 położonej, ze
wszystkiemi do tejże realności należącem ’, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia 
7. Stycznia 1869 wTymienionemi, gruntami i 
przynależytościami w drodze publicznej licy - 
tacyi na dniu 30. Maja 1874, na dniu 2 .
L ipca 1874, i na dniu 3. Sierpnia 1874,
każdą razą o godzinie 10. przed południem  
w tutejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający z łożyć ma 40 zł. 
w. a. jako wadyum, w gotówce, w obliga- 
cyach państwa, w 1 stach zastawnych towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych zakładu kredytowego włościańskiego
We Lwowie, wraz z kuponami nie zapadłem i 
według ostatniego kursu w Gazecie Lw ow ­
skiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej reg^straturze.

Lwów dnia 30. Marca 1874.
(1400 1— 8) E  (1 y  Ic t .

L 213"'. C. k. Sąd powiatowy delego­
wany dla okolicy  miasta Lwowa czyni w ia­
dom o, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego wT celu zaspoko­
jenia resztującej dłużnej kwoty 336 z ł 84 
ct w. a. z większej 400 zł. w. a. pochodzą 
cej z odsetkami po 120,0 od 24. Lutego 1872 
aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dal- 
szemi 30/q odsetkami od kwoty w należytem 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko 
jenie kosztów w kwocie 8 zł. 67 ct. w. a. 
1 obecnie przyznanych kosztów egzekucyj 
nych 4 zł U  ct. w. a przymusowa sprze­
daż połow y realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Tomasza Kulika wła 
Sliej, w Jaryczowie starym pod Nr. 58/21 
położonej, ze wszystkiemi do tejże realności 
należącemi, w protokole zastawniczego opi­
sania z dnia 11. Lutego 1868 wymienionemu 
gruntami i przynależytościam i w drodze pu­
blicznej licytacyi na dniu 30 Maja 1874, 
na dniu 2 . L ipca 1 8 7 4 , i na dniu 1. Sier- 
puia 1874, każdą razą o godzinie 10. przed 
południem w tutejszym sądzie przedsięwz ę- 
tą zostanie.

Cena wywołania stanowi 1400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 140 zł. 
V ' a. jako wadyum. w gotów ce, w obliga­
cjach państwa, w listach zastawnych tow a­

rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie, wraz z kuponami nie zapadłem i 
według ostatniego kursu w Gazecie Lwów 
skiej uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu- 
tejszosądowej registraturze.

Lwów dnia 29. Marca 1874.

(1406 1— 3) E  d  y k  t.
L 457. C. k. Sąd obwodowy w Z ło ­

czowie wiadom o czyni, iż dozwolona odezwą 
c. k. Sądu krajowego lwowskiego z dnia 13. 
Stycznia 1872 do 1. 66491 na rzecz p. W an­
dy z Strzeleckich 1 śl. W iszniewskiej, 2 śl. 
Korczyńskiej, na zaspokojenie sumy 9600 zł. 
w. a. przymusowa publiczna licytaeya części 
dobr Polucbow a pana Nussima Nussbauma 
własnych przeprowadzona będzie pod nastę 
pującem i sądownie zbadanemi warunkami:

1. Do publicznej sprzedaży części dóbr 
Poluchowa p. Nussima Nussbauma własnych 
wyznacza się dwa termina, jeden na dzień
23. Czerwca, zaś drugi na dzień 28. Lipca 
L ipca 1874, zawsze o godzinie >0 . przed 
południem , przy których rzeczone dobra 
tylko za cenę szacunkową lub wyższą sprze­
dane będą.

2 . Cenę wywołania ustanawia się w su­
mie 20365 zł. 80 ct. w. a. jako przez sądo­
we ocenienie oznaczoną.

3. Każdy chęć kupna m ający winien 
przed licytowaniem złożyć do rąk kowisyi 
licytacyjnej wadyum w kwocie 2050 zł. a. w. 
w gotówce lub w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie, 
lub też w obiigach publicznych austryacki h 
z niezapadłem i kuponami i talonami według 
kursu w ostatniej urzędowej Gazecie Lwow­
skiej uwidocznionego, który jednak nominal­
nej wartości tychże listów zastawnych, lub 
obligaoyi przewyższać nie może. Wadyum 
nabywcy zatrzymauem, innym zaś licytantom 
zaraz po ukończeniu licytacyi zwróconem  
zostanie.

4 Gdyby dobra rzeczone w pierwszym 
lub drugim terminie do sprzedania przezna 
czonym  za cenę w yw ołania, lub wyższą 
sprzedane nie zostały, ustanawia się na ten 
wypadek do ułożenia warunków ułatwiają­
cych termin na następujący dzień po dru- 
giem  terminie licytacyi, te jest na dzień 29. 
L ipca  1874 o 10 godzinie przed południem 
z tą uwagą że uiestawający na tym t-rminie 
w ierzyciele do większości g ło  ów zaliczeni 
będą.

5. Akt oszacowania i wyciąg tabularny 
części dóbr P oluchow a, tudzież warunki li­
cytacyjne w całej swej osnowie chęć kupna 
mający, w e k .  Sądzie obwodow ym  przejrzeć 
lub w odpisie podnieść może.

O tern uwiadamia się strony sporujące 
wszystkich w ierzycieli, którzyby po dniu
16. W rześnia 1873 na h ipotekę dóbr P olu­
chowa weszli, lub którymby obecna uchwała 
przed pierwszym terminem licytacyjnym  dość 
wcześnie lub całkiem doręczoną nie została.

przez równocześnie ustanowionego kuratora 
p. adw kr. dr. M ijakowskiego z dodaniem 
mu na zastępcę p. adw. kraj. dr. Billeta
1 edykta.

Z Rady c. k. Sądu obwodow ego.
Złoczów , dnia U . Lutego 1874.

(1408 1— 3) E <1 y h t.
Nr. 11673/73. C. k. Sąd powiatowy 

Kossowski podaje niniejszem  do wiadomości 
ogólnej, że na podstawie tusądowego praw o­
m ocnego nakazu płatniczego z dnia 9. K w ie­
tnia 1873 1. 9956 na zaspokojenie resztują­
cej pretensyi 143 zł. 88 ct. w. a. z pn 
odbędzie się w Sądzie tutejszym, w dniach
28. Maja, 25. Czerwca i 16. Lipca 1874 
każdą razą o 10 godz. z rana, publiczna 
sprzedaż realności włościańskiej dłużnikowi 
Romanowi Dowbenczukowi pod ld. 341 w 
Manastersku w łasnej, wedle protokołu za - 
stawniczego opisania na 300 zł. wr. a. o ce ­
nionej, na rzecz pri szącego c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego we Lwo 
wie. O tern zawiadamia się m ających chęć 
kupienia, że przy pierwszych 2 terminach 
realność ta, li za lab wyżej ceny wywołania 
300 zł., przy ostatnim zaś terminie za jaką­
kolwiek cenę przez najwięcej ofiarującego 
nabytą być może, że każdy do tej licytacyi 
przystępujący 10°  o zakład w gotów ce, lub 
uprzyw. papierach wartościowych złożyć 
obowiązany i bliższe warunki sprzedaży jako 
też protokół grabieży w tusądcwrej registra­
turze, zaś wykaz prawnych zaległości w m iej­
scowym urzędzie podatkowym  przejrzeć 
może.

C. k. Sąd powiatowy.
Kossów, 15 M arca 1874.

(1407 1 3) @ b i f  t.
3 - 6 6 1 9 . f. !. SBejirfśgericłjt Kenty

gibt łurtb, bafs beljujs (getembringung ber bem 
Moritz Grauer nom Sebastian Kasperek ju= 
gejprodjerten 2Becbfe(fumme pr 135 ft. b. SB. 
f. Śl. © . bie offentlidje jyedbietljung be§ bem 
Sebastian Kasperek gełjorigen irt Bujaków 
sub CN. 61 gelegenen Dłealitiit, itt brei £ermi= 
nett u. 5. am 1. ^uni 1874, 15. ^uni 1874, 
unb am 22 . 3unt 1874 jjebesmal um 10 Uljr 
2?ormittag§ beim f. f. TkjirfśgeridjU irt Kenty 
abgefjalten werben tcirb, unb ba| bet ben erften
2 3/ermtnen bie gebadjte Słealitat nur um ben 
©djdfeungspreis non 880 ft 0. SB. ober um 
eiuen fiofjeren Treis, beim 3ten Genuine aber 
um ma§ imrner fur einett i]Srei§, aud) unter 
bem ©djdfnmgstnerttie tnirb oerfauft werben.

®a§ <5dja|ung§protofoH, ba§ Słeatpfam 
bungsprotofoff unb bie Sijitatiomsbebingungen 
fottnen in ber diegiftratur be§ f. f. S3ejtr!śge= 
ridjtes Kenty, unb ber Stusweis ber ©teuern 
betm f. f. ©teueramte in Biała eingefeljen 
werben.

£ieoon  werben alle gntereffenten u. j  
bie befannten ©taubiger ju  eigenen .fjanben, 
unb bie unbełannten, fowie audj btejenigen, 
benen ber Stjitationsbefdjeib nidjt, ober nidjt 
recfjtseittg jugefteDft werben fiirtnte ju jjanben 
be§ befteUten SuratorS £ r . 3tbn. Dr. Gustaw 
Nowak in Oświęcim, unb beffen ©ubftituten

(gr. Stbn. Dr. Daniel in Biała unb burd) (Sbift 
netftdnbtgt,

Kenty, ben 4. Stpril 1874.
(1 4 3 4  1 - 3 )  ffi d  y  k  t .

Nr. 66 . C. k. Sąd powiatowy w Kra • 
kowcu podaje niniejszem do wiadomości po­
wszechnej , iż w skutek wezwania Przem ys­
kiego c. k. Sądu obw odow ego z 17. Grudnia 
1873, 1. 14688 celem zaspokojenia wierzy­
telności Abrahama Majus w kwocie 110 zł. 
». w. z pn. odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa sprzedaż przez publiczną licy- 
taoyę realności włościańskiej pod Nr. 129 
w Gnojnicach p o łożon e j, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, z gruntu, domu, stajni i 
stodoły się składającej, dłużnika Bartka 
Broszka własnej, w trzech term inach , a t c : 
dnia 2 2 . Maja 1^74,  22. Czerwca 1874 i
2 2 . L ipca 1874, zawsze o godzinie 10 z rana.

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa tej realności w kwocie 1050 zł. w a. 
z tern, że realność ta w pierwszych dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, w trzecim zaś także niżej tejże sprze 
daną będzie.

Każdy przystępujący do kupna ma j a ­
ko wadyum 105 zł. a. w. do rąk komissyi 
licytacyjnej złożyć.

Reszta warunków licytacyjnych jakoteż 
wywód opisania i oszacowania powyższej 
realności można w tusądowej registraturze 
przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego
Krakowiec dnia 28. Lutego 1874.

(1450 1 - 3 )  E  (1 y  k  i .
Nr. 34. C. k. Sąd powiatowy w W ado­

wicach podaje do w iadom ości, że w drodze 
egzekucyi Wyroku c. k. Sądu krajowego 
kani go w Krakowie z dnia 24. Listopada 
1866 1. 20606 celem zaspokojenia .Janowi 
Wawro przyznanego wynagrodzenia szkody 
w kwocie 256 zł. 33 ct. w. a i kosztów 
egzekucyi w kwotach 5 zł. 82 ct., 9 zł. 52 
c t , jako też kosztów  podania o licytacyę w 
kwocie 8 z ł 16 ct. po prawomocnie przepro­
wadzonych dwóch pierwszych stopniach egze­
kucyi, egzekucyjna sprzedaż przez licytacyę 
realności pod nr. 106 w Ryczow ie położonej 
do dłużnika Jana Girka należącej, ciała 
tabularnego nie stanow iącej, składającej się 
z około 6 morgów gruntu, chałupy i stodoły 
na 700 zł. oszacowanej w 3 terminach a to : 
2 1 . Maja, 25. Czerwca i 20 Lipca 1874 
zawsze o godz. 10 z raua w Sądzie tutej­
szym odbytą zostan ie , i że ta realność aż 
przy 3 cim terminie niżej ceny szacunkowej 
sprzedaną będzie.

Licytant jest obowiązany tytułem w a­
dyum przy licytacyi 70 zł. a l / g  część 
kupna w 14 dniach, resztę zaś 2/g części 
w 30 dniach po zatwierdzeniu aktu licytacyi 
do Sądu złożyć.

Resztę warunków, akt zastawniczego 
opisania i detaksacyi przejrzeć wolno w re­
gistraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
W adowice, dnia 31. Marca 1874

5



(1331 2— 3) Obwieszczenie.
L. 7745. C. k. Sąd powiatowy w Ni- 

żankowicach podaje do publicznej wiadom o­
ści, że w sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 
Zakładu kredytowego włościańskiego przeciw  
Iwanowi Zielskiemu o zapłacenie 150 zł. 
względnie 147 zł. a w. z pn. odbędzie się 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościań­
skiego dłużnika pod 1. k. 36 w Stroniowi 
cach położonego, ciała tabularnego nie ma­
jącego w trzecb term inach 10. Czerwca, 15. 
L ipca  i 2. W rześnia 1874 o godzinie lOtej 
z rana w tutejszym Sądzie z tern nadm ie­
n ieniem , że to gospodarstwo na trzecim 
terminie także i niżej ceny wywołania sprze­
dane zostanie.

Cena wywołania będzie kwota 1000 zł. 
zł. a. w. Zakład wynosi 100/0 sumy wywo­
łania.

Nabywca obowiązauy będzie złożyć p o ­
łow ę ceny kupna wliczając w nią zakład 
natychmiast po ukończonej licytaoyi do rąk 
komissyi licy tacy jn ej, drugą zaś połow ę po 
prawom ocności aktu licytacyjnego.

Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­
tokół zastawnego opisania i oszacowania 
m ożna przeglądnąć w t. s. registraturze.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Niżankowice, 12. Marca 1874.

(1334 2 - 3 )  E d y k t ,
L. 2131. C. k. Sąd powiatowy delego­

wany dla okolicy miasta Lwowa, czyni w ia­
dom o, iż na żądanie c. k. uprzyw. Zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo­
kojenia resztującej dłużnej kwoty 174 zł. 
36 et. w. a. z większej 200 zł. w. a. pocho­
dzącej z odsetkami po 12° o od 19. Paździer­
nika 187! aż do dnia rzeczywistej zapłaty, 
tudzież dalszemi 30/0 odsetkami od kwoty 
w należytym  czasie nie uiszczonej, nakoniec 
na zaspokojenie kosztów w kwocie 6 zł. 32 
ct. w. a i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. 11 ct. w. a. przym uso­
wa sprzedaż realności, ciała tabularnego nie 
stanowiącej, dłużnika Bazylego Fedejko w ła­
snej, w Zapytowie pod 1. 32/24 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należącemi, 
w protokole zastawniczego opisania z dnia
17. Grudnia 1868 wymienionemi gruntami i 
przynależytościami, w drodze publicznej licy ­
tacyi na dniu 23. Maja '874, na dniu 23. 
Czerwca 1874, i na dniu 1. Sierpnia 1874, 
każdą razą o godzinie 10. przed południem  
w tutejszym Sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cena wywołania stanowi 600 zł. w. a., 
a chęć kupienia mający złożyć ma 60 zł. 
w. a. jako wadyum w gotów ce, w obliga- 
cyach państwa, w listach zastawnych Towa­
rzystwa kredytowego, albo w listach zasta­
wnych Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie wraz z kuponami nie ząpadłemi 
w edług ostatniego kursu w Gazecie Lw ow ­
skiej uwidocznionego. B liższe warunki przej­
rzeć można w tutejszosądowej registraturze

Lw ów  dnia 28. Marca 1874.
(1343 2 - - 3 )  Ogłoszenie.

L. 1501. C. k. Sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do publicznej wiadomości, iż 
opieka nad głuchoniemą Teresą Gardułską 
z Radom yśla, uchwałą c k. Sądu obw odo­
wego w Tarnowie z dnia 9. Kwietnia 1874
1. 6216 do końca roku 1876 przedłużoną 
została.

C. k. Sąd powiatowy.
Zassów  dnia 16. Kwietnia 1874.

(1348 2 - 3 )  E  d y  k  t,
L. 19450. C. k. Sąd krajowy we L w o­

wie wiadom o czyn i, iż w skutek podania 
Stanisława i Sydonii Pieńczykowskich z dnia
29. Sierpnia 1873 do liczby 48898 dozw o­
lono wykreślenie sumy 1393 zł. 35 kr. dla 
Hieronim a Drelichowskiego ciężącej na pra­
wach na rzecz Abrahama H ónigsberga na 
Dołhem i Stryhańcach ciężących.

Pow yższą uchwałę doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu Abraham owi 
H onigśbergow i do rąk równocześnie w osobie 
adw. dr. Berlinera z zastępstwem adwokata 
dr. Diamanda, ustanowionego kuratora.

W zywam y niniejszym edyktem A bra­
hama Hónigsberga, aby w należytym czasie 
u ustanowionego kuratora, lub też w Sądzie 
osobiście, albo przez innego zastępcę się 
zg łosił i celem przestrzegania sw'oich praw 
stosownych środków u ży ł, ile że z zanie­
chania wyniknąć m ogące niekorzystne skutki 
sobie przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego,
Lwów , dnia 11. Kwietnia 1874.

(1350 2— 3) t f  t
3 . 51282. Sort ©eite be§ Smtberger t. 

f. £anbe§= ais ^anbelSęteudjteś mirb berSeftiser 
beo iiber nadjfteljenbe gatirniffe ais ein ftiber= 
ner Soffel, eine filbetne ©abel unb ein Tlieffer 
jamnit © riff non ©iiber, bann jioei ©djnitre 
iłoraUen lautenben ipfanbfdjetnes ber f. f. prio. 
gal. 2lftien=ł09potl)efen=33anl nom 8 . 3łonember 
1872 3łr. 8609/72 aufgeforbert, biefen ipfanb= 
fdjein, binnen einem Sałjte nad) ber britten 
5htnbntadjitng biefeS (Sbiftes in be-mSlmtsfilatte 
ber Semberger geitung wujo getniffer biefem 
©ericljte norjulegen, unb feine Stnfpructie auf 
knfelben betannt 311 geben, ais fonfi nad) 21 b=

lauf biefer $rift iiber Sege|ren bes 3Cmortifa= 
tionSmerberS ber gebac^te ipfanbfdjein filr amor= 
tiftrt erEIart werben toirb.

Lemberg, am 19. ©eptember 1873. 
(1353 2— 3) @  b i t  t .

3 - 452. 33 om Stanislauer {. f. iłrei§ge= 
ridjte toirb ben bent Seben unb S3oljnorte naci) 
unbefannten Kurz Tillie, Leisor Lilienfeld unb 
Elke de Blau Frenkel, fo tnie beren allenfallń 
gen bem Seben unb SBofmorte unbefannten 
@rben fjiemit befannt gemadjt, bafj iiber 2lnfu= 
djen bes Salomon Bauch (Sigentljiittter ber p  
Stanislau sub N. 11 u. 12 ©tbt. gelegenett 
SRealitat bent tfieftgen ©runbbudjsamte aufge= 
tragen toirb, auf ©runblage nidjt erfolgten 
fybljeren 33erufung folgenbe abrneisliclje Sefdjeibe 
namentlidj: I. bas im Saftenftanbe ber łłłealb 
tat 9tr. 11 ©t. unb ber ©umme 200 fl. laut 
dom. 2 pag. 56 n. 24 on 3. 3 - 1263/849 
Ijaftenbe 33ormerfungSgefuclj bes Kurz Fillie 
urn £jntabulirung ber ©umme 500 fl, 63łł. 2) 
im Saftenftanbe biefer 3tealitat laut dom. 2 
pag. 57 n. 26 on. 3 '  2546/850 Ijaftenbe 33or= 
merfungSgefucfj be§ L eisor Lilienfeld utn 3n= 
tabulirung ber ©umme 1000 fl. @3Jł. 3 bas 
im Saftenftanbe biefer 3łealitat laut dom. 2 
pag. 57 n. 27 on. 3 - 3 1 6 7 Ijaftenbe 9Sormer= 
fungSgefucfj ber Elka de Blau Frenkel um 
Sntabttlirung ber ©umme 209 fl. ggjł. ju 
lofć^en.

S ie  2Serftdnbigung fur bie ©enannten 
toirb unter einem filr bie’elben beftellten ©urator 
)Qt. Dr. W urzel jugefteHt.

23om f. f. jłreisgeridjte.
Stanislau, 7. $ebruar 1874.

(1358 2— 3) S  (1 y  k  t.
Nr. 2546. C. k. Sąd powiatowy w R a­

dłowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż na zasadzie uchw ały c. k. Sądu obwodo 
wego w Tarnowie z dnia 27. Czerwca 1873 
do L. 18649, celem  zaspokojenia pretensyi 
M ojżesza Vogelhuta przeciw  W ojciechowi 
M łynarczykowi wywalczonej, w kwocie 134 zł. 
w. a. z pn. wyznacza się do przedsięwzięcia 
przymusowej sprzedaży przez publiczną licy- 
tacyę gospodarstwa włościańskiego, dłużnika 
w Strzelcach wielkich pod 1. kons. 56 p o ło ­
żonej, przedm iotu ksiąg gruntowych niesta 
nowiącej, zastawniczo opisanej i na 875 zł. 
w. a. oszacowanej, termin pierwszy nadzień
18. Czerwca 1874, drugi na dzień 14. L ip ­
ca 1874, a trzeci na dzień 31. Lipca 1874, 
każdą razą o godzinie !0 . przed południem 
w kancelaryi tutejszo sądowej pod  warun­
kami w aktach się znajdującemi, z tern d o ­
łożeniem, że realność ta przy pierwszym  i 
drugim terminie tylko za cenę szzeunkową 
lub wyżej takow ej, przy trzecim  zaś termi­
nie także niżej ceny szacunkowej najwięcej 
ofiarującemu sprzedana zostanie.

Cena wywołania wynosi 875 zł. w. a., 
wadyum 88 zł. w. a.

Akt opisania i oszacowania tejże real­
ności równie jak resztę warunków iicytacyi 
przejrzeć można w registraturze tutejszosą­
dowej, zaś w dniu licytacyi u komisarza są 
dowego.

R adłów  dnia 20. Listopada 1873.
(1362 2 — 3) E  d  y  k  t.

Nr. 10556. C. k Sąd kraj. Lwowski poda­
je  niniejszem do publicznej wiadomości, że 
na proźbę Abrahama Hainbacha de praes. 
21. Lutego 1874 1. 10556 celem zaspokojenia 
przez wspomnionego przeciw  Kendel Kugel i 
E idel Kugel wywalczonej sumy 750 złr. mk. 
czyli 787 zł. 50 ct. w. a., kosztów egzekucyjnych 
9 złr. 67 ct. w. a. jako też kosztów powyżej 
wspomnianego podania w ilości 35 z ł 66 ct. 
w. a. publiczna licytacya 49/200 części p o ło ­
wy realności pod 1. 5 6 %  jak  Dom. 182., 
pag. 448. n. 29 haer małoletnich Kendel 
Kugel i E idel Kugel własnych, we Lwowie 
położonych , w dw óch terminach, a to 2. 
Czerwca 1874 i 7 Lipca 1874, każdą razą 
o 10. godzinie przed południem  pod nastę- 
pującem i warunkami przedsięwziętą będzie:

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 złr. 80 ct

2. Każdy chęć kupienia m ający ma 
przed rozpoczęciem  licytacyi do rąk komis­
syi licytacyjnej jako wadyum 20 0/0 ceny 
wywołania, t. j. w okrągłej sumie 330 zł. 
w. a. w gotów ce lub też w książeczkach 
Lwowskiej kasy oszczędności, albo w papie­
rach państwowych lub też w listach zastaw­
nych gal. Zakładu kredytow ego ziemskiego 
albo nareszcie w listach uprzyw. gal. ak cy j­
nego banku hypotecznego w edług kursu te­
go dnia złożyć.

3. Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajm niej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter­
min na 7. L ipca 1874 o godzinie 11. przed 
południem celem podania warunków u łat­
wiających.

O tem zawiadamia się oprocz intere­
sowanych i następujących wierzycieli hypo- 
tecznych, L eę czyli Laurę Fiihrer, Rach- 
miela Eidel Berła, Reizlę Fiihrer i B artło­
mieja Frankowskiego, wszystkich z życia i 
miejsca pobytu nieznanych lub też ich spad­
kobierców również z życia i miejsca pobytu 
nieznanych, przez p. adw. Dr. Semilskiego ! 
jako ustanowionego dla nich kuratora z sub- 1 
stytucyą p. adw. Dr. Manscha, niemniej też

wszystkich tych, którzyby po 3cim  Lutego, 
jako dniu wydania extraktu tabularnego, pra­
wa liypoteczne na powyżej wymienionych 
częściach realności n a b y li, przez ustanowio ­
nego kuratora p. adw. Dr. W eissa z substy- 
tucyą p. adw. Dr. Janowicza.

O tem  chęć kupienia m ających z tem 
uwiadamiamy , że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów, dnia 3. Kwietnia 1874.

(3 363 2— 3) E d y t  t.
Nr. 9612. C. k Sąd krajow y Lwowski 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że na proźbę Abrahama Hainbacha de pres.
17. Lutego 1874 1. 9612 celem zaspokojenia 
przez Abrahama Hainbacha przeciw Joelowi 
Feibuszowi dw. im., Kendel i Simchemu 
Kugel wywalczonych kwot częściow ych o 
180 zł. z 6 0/Q odset od 15. Listopada 1861,
180 zł z 6 ° o  odset. od 15. Listopada 1862,
180 zł. z 6 o/0 odset. od 15. Listopada 1863,
189 zł. z 6 %  odset. od 15. Listopada 1864,
razem  więc 720 zł. w a. z odsetkami jak 
wyżej , kosztów sądowych w kwocie 8 zł. 
24 ct. i 8 zł. jako też teraźniejszych ko­
sztów w kwocie 61 zł. 99 ct. w. a,, publicz­
na licytacya 49/200 części połow y realności 
pod 1. 5 6 %  wedle Dom. 56. pag. 20. 23 h. 
22 i 26 haer. do m ałoletnich Josia Feibuscha 
dw. im., Kendel i Simchego Kugel należą­
cych. we Lwowie położonych, w dwóch ter 
minach, a to : 2 Czerwca 1874 i 7. Lipca 
1874, każdą razą o 10. godz. przed połud 
niem, pod następującemi warunkami przed­
sięwziętą b ę d z ie :

1. Jako cenę wywołania ustanawia się 
cenę szacunkową w kwocie 1621 zł. 80 ct. w. a.

2. Każdy chęć kupna mający ma przed 
rozpoczęciem  licytacyi do rąk komissyi licy ­
tacyjnej jako wadyum 20 %  ceny wywoła­
nia t. j  w okrągłej sumie 330 zł w. a. 
w gotów ce, lub też w książeczkach Lw ow ­
skiej kasy oszczędności, albo w papierach 
państwowych, lub też w listach zastawnych 
galic. zakładu kredytowego ziemskiego, albo 
nareszcie w listach c k. uprz. galic. ak cy j­
nego banku hypotecznego według kursu te 
go dnia złożyć.

Jeżeliby wymienione części realności 
przy pierwszym i drugim terminie nad cenę 
szacunkową lub przynajmniej za takową 
sprzedane nie zostały, to ustanawia się ter­
min na 7. Lipca 1874 o godz. 11 przed po 
łudniem  celem  podania warunków ułatwia­
jących.

O tem zawiadamia się oprócz in tere­
sowanych stron i następujących wierzycieli 
hypotecznycli: Leę czyli Laurę Fiihrer, Rach 
mielą, Eidel, Berła i R eislę Fiihrer i Bar­
tłom ieja Frankowskiego, wszystkich z życia 
i m iejsca pobytu nieznanych, lub też ich 
spadkobierców również z życia i m iejsca p o ­
bytu nieznanych, przez p. adw. Dr. Sem il­
skiego jako ustanowionego dla nich kurato­
ra z substytucyą p. adw. D r. Manscha, nie­
mniej też wszystkich tych, którzyby po 3im 
Lute .o 1874 jako dniu wydania extraktu 
tabularnego prawa hypoteczne na powyżej 
w ym iecionych częściach realności nabyli, 
przez ustanowionego kuratora Dr. Weissa 
z substytucyą Dr. Janowicza.

O tem chęć kupienia m ających z tem 
zawiadamiamy, że bliższe warunki licytacyi 
w tut. sąd. Registraturze przejrzeć mogą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 3. Kwietnia i 874.

(1365 2— 3) E  d  y  t  t .
L. 6414. C. k. Sąd krajowy jako han­

dlowy we Lwowie, niniejszem do powszechnej 
wiadom ości podaje, że na podstawie prawo­
m ocnego nakazu zapłaty z dnia 28. Lutego
1872 1. 10940 i na podstawie uchwały z d.
23. Października 187 2 do 1. 52282 dozw olił 
na zaspokojenie wywalczonej przez Kaspra 
Łanow icza przeciw Bazylemu Lewickiemu 
sumy wekslowej 300 zł. w. a. wraz z od ­
setkami po 60/0 od dnia 30. W rześnia 1871 
kosztami sądowemi w ilości 7 zł. 37 ct. w. a. 
do 1. 10940/72, kosztami egzekucyjnemi 
w ilości 4 zł. 8 8 1/2 et. w. a. do 1. 52282/72 
już przyznanemi, i kosztami niniejszego po 
dania w ilości 8 zł. 31 ct., egzekucyjną pu­
bliczną sprzedaż sum 3.500 zł. a. w. i 200 
zł. m. k. listami zastawnemi galic. To warzy 
stwa kredytowego, ciążących z kuponami
30. Czerwca 1873 zapadłemi, na rzecz dłu­
żnika Bazylego Lewickiego, jak  dom. 116 
pag. 191 n. 90 on. na realności pod 1. 2 7 0 %  
do W iktoryi Tabour, 2. małż. Kasper nale­
żącej, pod następującemi warunkami: Cenę 
wywołania stanowi wartość sum tych w kwo 
cie 3500 zł. a. w. i 200 złr. m. k. listami 
zastawnemi galic. To.iarzytw a kredytowego 
w edług kursu z dnia podania obecnej prośby 
podającego i wartość kuponów 30. Czerwca
1873 zapadłych, to jest razem 2828 zł. i 
25 ct. a. w. Każdy, chęć kupna mający, 
złoży  przed licytacyą w gotówce, lub papie­
rach publicznych według kursu z dnia licy- 
tacyę poprzedzającego, Gazetą Lwowską og ło ­
szonego, 0 %  sumy wyw, łania, w krągłej 
kwocie 155 zł. a. w. Licytacya odbędzie się 
w trzech terminach, t. j. na dniu 22. Czerw­
ca 1874 na dniu 22. L ipca 1874 i na dniu
24. Sierpnia 1874, każdego razu o 10. g o ­

dzinie przed południem, a to, na pierwszym 
i drugim terminie tylko za lub wyżej ceny 
wywołania, na trzecim  zaś terminie sumy te 
za jakąkolwiek cenę spr/edane zostaną. Re­
sztę warunków i ekstrakt tabularny wolno 
przejrzeć chęć kupna mającym w tutejszej 
registraturze sądowej.

Z c. k. Sądu krajow ego jako handlowego.
Lwów, dnia 27. Marca (874.

(1372 2 3) E  <1 y  k t .
Nr. 778. C. k. Sąd obwodowy w N o­

wym Sączu podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia pretensyi p. Aleksandra Długo- 
szewskiego w sumie 367 zł. 50 ct. wraz

odsetkami po 4 %  od d !7 . Maja 1838 
i z kosztami w kwotach 5 zł. 4 c t ,  17 zł. 
64 ct. i 24 ?ł. 41 ct., odbędzie się przymu­
sowa sprzedaż % 00 (trzech dwóchsetnyck) 
części dóbr W ielopola w obwodzie Nowo- 
Sądeckim położonych, wedle Dom 107. pag- 
355 n. 8 haer. dawniej do p. Teofila Chwa- 
liboga, obecnie wedle Dom. 222 pag. 262 n. 
(4  haer. pag. 264 n. 17. haer. i pag. 269 
n. 20 haer. do spadkobierców zmarłego Jo­
achima K osterkiew icza, to jest do p. Józefy 
z Kosterkiewiczów Ritterowej, do p. p. Ja­
na, Antoniego, Aleksandra, Franciszka i W ła­
dysława Kosterkiewiczów, do p. Zofii z Ko­
sterkiewiczów Z dańsk ie j, tudzież do masy 
spadkowej po Stanisławie Kosterkiewiczu 
należących, w tymże c. k. Sądzie obw odo­
wym w dwóch terminach, a to na dniu ó. 
Sierpnia 1874 i na dniu 26. Sierpnia 1874 
roku, każdego razu o godzinie 10. przed 
południem :

1. Te trzy dwóchsetne części dóbr W ie­
lopola będą sprzedane najwięcej ofiarującemu 
ryczałtowo, w stanie, w jakim  się znajdują, 
bez poręczenia za obszar i rubrykę dochodów.

2. Za cenę wywołania stanowi się war­
tość szacunkowa w ilości 431 złr. 22 kr., 
niżej której w wyznaczonych term inach czę • 
ści te sprzedane nie będą.

Każdy z licytantów ma przed rozpo­
częciem  licytacyi złożyć do rąk komissyi li­
cytacyjnej wadium w ilości 43 zł. 121/2 
To wadyum ma być złożone w gotówce albo 
w obligacyach publicznych rządowych lub kra­
jow ych  na okaziciela opiew ających, albo li­
stach zastawnych uprzyw. banku narodowe­
go, lub towarzystwa kredytowego galicyjsk., 
albo w obligacyach pierwszeństwa kolei przez 
c. k. rząd poręczonych, licząc takowe we­
dług kursu ostatniego gazety wiedeńskiej

Złożone wadyum nabywcy zatrzymane, 
innym zaś licytantom  zwrócone będzie.

Dalsze warunki licytacyi jak i wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania w registraturze 
przejrzane być mogą.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się obie strony, wszystkich wierzycieli h ipo­
tecznych z miejsca pobytu wiadom ych do 
rąk własnych, zaś wierzycieli z życia i m iej­
sca pobytu niewiadomych, a t o : Jerzego 
Lipskiego, E lżbietę Reklewską, masę spad­
kową po Anieli z Cisowskich YVielogłowskiej, 
Michała Reklewskiego, W iktoryna, Nikodema, 
Anielę i Maryanuę Chwalibogów. Faustyna 
Iłzuchow skiego, tudzież wszystkich wierzy­
cieli hipotecznych, którzyby po dniu 4. Ma­
ja  1871 do hipoteki w eszli, lub którymby 
rezolucya niniejsza, lub późniejsze doręczone 
być nie m ogły, do rąk kuratora adwokata 
Bersona.

Gdyby na pierwszych dwóch terminach 
kupiciel wyżej ceny szacunkowej, lub przy­
najmniej za cenę szacunkową się nie zgłosił, 
tedy do ułożenia warunków sprzeeaż ułat­
wiających, wyznacza się termin na dzień 26. 
Sierpnia 1874 o godzinie 4. po południu.

Z c. k. Sądu obw odow ego
Nowy Sącz dnia H . Kwietnia 1874. 

(1247 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 23033. C. k. Sąd obwodowy Tarnow­

ski niniejszym edyktem wiadomo cz y n i, iż 
Zbiorow a kasa sierocińska w Tarnowie prze­
ciw  p. Emanuelowi M audelbaumowi o w y­
danie nakazu zapłaty pożyczkowego kapitału 
1240 zł. w. a. z pn. w 30 dniach pod ry­
gorem  egzekucyi i wezwanie urzędu tabuli 
miejskiej zanotowania tego pozwu w stanie 
biernym  realności pod 1. 57 i 165 w T ar­
nowie na Zawału położonych , pod dniem 25. 
Sierpnia 1873 do 1. 17535 skargę wniosła 
i o pom oc sądową prosiła, wskutek czego 
stosownie do petitom  pozwu uchwałą z dnia
4. W rześnia 1873 do 1. 17535 wydano.

Ponieważ pobyt zapozwanego jest nie­
wiadomy, przeto przeznaczył tutejszy Sąd 
dla zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo 
zapozwanego tutejszego adw. dr. Brauna z 
substytucyą tut. adw. dr. Reinera na kura­
tora, z którym wniesiony spór według usta­
wy cyw. dla Galicyi przepisanej przeprowa­
dzonym będzie.

Tym edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym czasie albo 
się sam osobiście staw ił, albo potrzebne 
dokumenta przeznaczonemu zastępcy udzielił, 
lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajm ił, ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki u ży ł, inaczej z jego  o p ó ­
źnienia wynikające skutki sam sobie przy- 
pisaćby musiał.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego
Tarnów, dnia 20. Listopada 1873.
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(1374 2—3) O bw ieszczenie.
j. L- 2047. C. k. Sąd powiatowy w D ę- 
lcy zawiadamia Jędrzeja i M ałgorzatę m ał- 
onkow Stram eckicb, z miejsca pobytu nie- 
'adom ych, że do zastępowania tychże w 

T u  wie egzekucyjnej p. M acieja Sednika 
Przeciw nim o zapłacenie 496 zł. w. a. z 
Pa a względnie w przedm iocie rozdziału 
^ay kupna i sprzedaży realności w Zawadzie 
P°a 1. 13  uzyskanej, kuratora w osobie Wa- 
entego Puszkarza, wójta ze Zawady, usta 

a° : lono
C. k. Sąd powiatowy.

Dębica, dnia 2 0 . Kwietnia 1874.
■13i 6 2 3 ) E  d  y  k  t .

L. 2168. C. k. Sąd p jw iatow y K rze­
szowicki podaje do wiadomości, iż Karol 

leaiczański poczmistrz w Krzeszowicach 
Zl?arł dnia 18. Sierpnia 1873 bez pozosta­
wania ostatniej woli.
 ̂ . Ponieważ miejsce pobytu spadkobiercy 
■ J- Pranciszka Kow acza nie jest wiadome, 

Przeto wzywa się te g o ż , aby w przeciągu 
Jednego roku od niniejszej daty, zgłosił się 

0 tutejszego Sądu i wniósł dek laracją  do 
8Padku pow yższego, w przeciwnym bowiem 
?a( ie, spadek będzie przeprowadzony z spad- 
°biercami zgłaszającem i się i z kuratorem 

P- fłubertem Freibergerem  c. k. radcą Sądu 
Ujowego w P rzem yślu , a wypadająca na 

niego czysta część spadkowa aż do udowod- 
^enia jego śmierci, lub ogłoszenia go za 
Zlnarłego, w Sądzie zachowaną by była.

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, dnia 18. Kwietnia 1871.  

O -tK l 2 - 3 )  < g  t> i g  t .
, 3 - • 2b4. Bom B orszczow er f. f. 93egirfs= 

9^ic^te mtrb iiber Slnfudjen beś Aron Ber 
^escbieres au§ Łanowice ber 3>ntja6er ber 
tkijelberi angebfic^ in Berluft geratljenen Ur= 
ukben, al§ a) ber Uiberlebenś=©enofjenfdjaftó= 

i piSe ber Berfidjemngś=©ejellfdjaft „A zienda 
,n'ł ’riest- auSgefteEt burd) beren Steprafeutanj 
n Fem berg im 3&nner 1872 ikr 17378 
ttlttelft raeldjer Aron Ber Mescbures ilber bie 
9eleiftete jjaljlung ber Iten State pr 6 fl 25 
*• abguitttrt toorben fammt 7 ©tiicf Duittum 

°eit a is : ikr. 10249 pro Butę im Ulprtl 1872, 
11221 pro Bate im 3ult 1872, ikr. 12309 

D'° Bate im Dftober 1 8 7 1, ikr. 13393 pro 
ittte im partner 1873, ikr. 14478 pro State 

tni 3lpril <873, Br. 15522 pro Bate im gu li 
1 ^ 3  urtb ikr. 16552 pro State im Dftober 

873 je iiber bert Betrag pr 6 fi. 25 fr. b.
unb ferner bj eine Biicfoerfidjeruitgśpolijje 

?Usgeftettte burd) biefelbe B-.prafentanj in Lem  
ei:g im farm er 18/ 2  ikr. 36784 mittelft i»el= 

^ r  BittfteUer iiber bie geleiftete 3 aljlung ber 
Ue'ft State pr. 1 fl. 38 fr. abguittirt morbert 
lammt 7 ©titcf Duittungen ais ikr. 16657 pro 

im 2lpril 1872, ikr. 17337 pro State im 
^kli 1872, ikr. 1 8 3 3 4 . pro im Dftober 1872, 

19210  pro Sftate im Sdnner i873, ikr.
0 124 pro i g 7 yr Br. 2092! 

br° Bate im 3u li 1873 unb ikr. 21796 pro
tftte im Dftober 1873, je iiber ben S3etrag pr 

. ft. 3« fr. 0. SB. aufgeforbert ben Befife ber= 
pben biefem ©ertdjte binnen 3al;resfrift anjiu 
F9en mibrigenS bie erroaljnten Urfunben fur 

,lll unb nic^tig erflart werben wurben.
Słom f f. Bejirfsgericbte. 

Borszczów, ben 19. 9Jtćirj 1874.
(1386 2 —3) Obwieszczenie.

L. 2564. C. k. Sąd powiatowy w Sie­
law ie  podaje do powszechnej wiadom ości, 
1, sprawie egzekucyjnej c. k uprz Za- 
^adu kredytowego włościańskiego przeciw 

’pie Gabel pto 100 zł. z pn. rozpisaną zo- 
5)® przymusowa relicytacya gospodarstwa 
^ściańskiego pod L. s i l  w Monasterzu 

* mżonego, ciała tabularnego nie stanowią- 
§°, w jednym  terminie dnia 20. Sierpnia 

 ̂ .‘ 4 o godzinie 10. przed południem w tu- 
ł8zym Sądzie odbyć się mająca, pod wą-

1 nkami w obwieszczeniu z dnia 18. Paź- 
^ e ru ik a  1871 1. 4627 Nr. 253, 255, 256

azety Lwowskiej ogłoszonem i, z tern dal- 
"eifi postanowieniem , że na tym terminie 
. Wyższe gospodarstwo na koszt i niebez- 

jj®czeustwo Chaskla Tentelbaum warunki 
CpCytacyj niedotrzym ującego za jakąkolwiek 

sprzedanem zostanie.
, Sieniawa dnia 10. Kwietnia 1874.

2 — 3) Obwieszczenie.
Wj. • 1366. C. k. Sąd powiatowy w Ska-
^  ,le podaje do publicznej wiadom ości, że 
u sPrawie egzekucyjnej c. k. uprz. Zakładu 
W  ° Wego włościańskiego przeciw M icba- 
Ign1 Furkowi o zapłacenie 200 zł. względnie 
te -° ZF 14 ct. w. a. z pn. odbędzie się w tu- 
s t w ^ m s^dzie publiczna sprzedaż gospodar 
6j,jga włościańskiego pod Nr. 36 w Woli Ra­
nie '■0vęrskiej położonego, ciała tabularnego 
q ^ ^ ą c e g o  w trzech terminach dnia 18. 
^ erw ea , 9, L ipca i 6. Sierpnia 1874 o go- 
g0 le 9. rano z tem nadmienieniem, że to 
niż • rstwo na trzecim terminie także i 
Le ■! ceny wywołania sprzedane zostanie. 
6y a wywołania będzie kwota 600 zł. W a- 

111 >fv '̂nosi 100, o sumy wywołania.
W  Z b y w c a  obowiązany będzie złożyć po- 
Qatv iCe,17  w liczając w nią wadyurn
gą 2 TiF^ńczonej licytacyjnej, dru-
tac jas P°fowę po prawom ocności aktu licy-

Błiższe warunki licytscyi tudzież p r o ­
tokół zastawnego opisania i oszacowania, 
m ożna przejrzeć w t. s. registraturze,

C. k. Sąd powiatowy.
Skawina dnia 18. Kwietnia 1874.

(1390 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
Nr. 10584. C. k. Sąd krajowy zaw ia­

damia p. M. M iinchenberga z Konigshiitte 
w Prusieck, że przeciw niemu Os. M. Fraen- 
kel wniósł pozew o zapłacenie kwoty 150 ta­
larów prus. w skutek którego wyznaczono 
do rozprawy audyencyę sądową na dzień 20. 
Maja 1874, o godzinie 11. rano. Gdy p. M. 
M uucbenbsrg za granicą państwa austryao- 
kiego mieszka, przeto w celu strzeżenia je ­
go praw na jego  koszta i niebezpieczeństwo 
kuratorem adwokata Dr. W ilkosza z zastęp 
stwom p. adw. Dr. Starzewskiego ustano­
wiono , z którym  spór wytoczony według 
ustawy w postępowaniu sądowem przepro ■ 
waclzonym będzie. Poleca się zatem pozwa­
nemu, aby w wyż oznaczonym  czasie albo 
sam stanął lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla Niego zastępcy udzielił 
lub innego obrońcę ustanow ił; o tem c. k. 
Sądowi krajowemu doniósł, w razie bowiem 
przeciw nym , wynikłe z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków 17. Kwietnia 1874.
(1460 2— 3j O b w ie s K c a e ia i© .

L. 180 C. k.. , owiatowy Kossowski
czyni wiadomo, że w celu ściąguienia wierzytel­
ności Majera Jagermanna, wywalczonej prze­
ciw nieobjętej masie spadkowej ś. p. Zacharego 
Zuzieka w kwocie 80 złr. w. a. wraz z 50/0
odsetkami zwłoki od 2. Sierpnia 1865 bie-
żącemi, kosztami sporu w kw ocie 2 złr. —  
kosztów egzekucyjnych w kwotach 3 złr. 78 
ct., 1 zlr., 46 ct., 3 złr. 36 ct. i 2 złr. 52
ct. w. a ., w dniach 7. Maja i 5. Czerwca
1874 każdą razą o lO .god z . z rana, w gma­
chu tusądowym, odbędzie się publiczna sprze­
daż realności d łużm ezej, ciała tabularnego 
niemającej pod 1. d. 49. w Starym  R osso­
wie położonej a to wyżej lub przynajmniej 
za cenę szacunkową 330 zlr. w. a. z tem 
dalszem oznajm ieniem , że każdy do kupna 
przystępujący, do komisarza sądowego z ło ­
żyć ma 1 0 %  ceny wywoławczej jako  zakład 
— tudzież, że bliższe warunki tej sprzedaży 
tudzież protokoła uskutecznionego opisania 
i ocenienia realności w tusądowej registra- 
tu rze , zaś wykaz zaległych podatków i in ­
nych uprzywilejowanych należytości praw ­
nych w m iejscowym  urzędzie podatkowym 
przejrzeć można.

C. k. Sąd powiatowy 
Kossów 5. Marca 1874.

(1461 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5312. C. k. Sąd powiatowy w Stryju 

ogłasza, że na zaspokojenie wywalczonej 
przez c. k uprz. Zakład kredytowy włoś 
ciańsiii we Lwowie, przeciw  Połachnie i Iiry - 
niowi Kliszczun z Grabowca sumy 300 złr. 
w. a. z pn., przymusowa publiczna sprzedaż 
realności pod L. k. 15/86 w Grabowcu w tu­
tejszym Sądzie, w trzech . terminach a to :
7. M aja, 15. Maja i 28. Maja 1874, każdą 
razą o 10. godzinie przed połudn iem , na 
pierwszych dwóch terminach wyżej lub za 
cenę szacunkową, na trzecim terminie zaś i 
niżej ceny szacunkowej, jednak nie niżej jak 
za 550 zlr. w a. za złożeniem zakładu 113 
złr. w. a. się odbędzie.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Stryj, dnia 30. Gruduia 1873.

(1463 2 — 3) Obwieszczenie.
L. 41. W ydzia ł lwowskiej Izb ) A dw o­

katów podaje do powszechnej wiadomości, 
że p. Dr. Stanisław Bieliński, adwokat w Sa­
noku, odstąpił od zamiaru przesiedlenia się 
z Sanoka do Lwowa, i że W ydział postano­
wienie to p. Adwokata Bielińskiego do wia­
domości przyjął.

Z W ydziału Izby A dw okatów  
Lwów duia 17. Stycznia 1874.

(1420 2 - 3 )  E  <1 y  Js 4.
Nr. 1970. C. k. Sąd powiatowy deleg. 

miejski dla spraw cywilnych w Krakowie, 
zawiadamia, iż na zaspokojenie raty p ierw ­
szego Sierpnia 1873 płatnej w kwocie 42 
zł z procentem  9 %  od dnia I. do ostat 
niego Sierpnia w kwocie 32 kr. zaś od dnia 
1. W rześnia 1873, aż do dnia zapłaty z pro 
centem 12 % , reszty kapitału pożyczkowego 
w kwocie 689 zł. 1 kr. z procentem 1 2 %  
od dnia 24. Stycznia 1874 , galicyjskiem u 
zakładowi kredytowemu ziemskiemu się na­
leżących, tudzież kosztów egzekucyjnych w 
kwocie 9 zł. 11 kr., odbędzie się egzekucyjna 
publiczna sprzedaż realności włościańskiej 
pod 1. 19 w Górce narodowej położonej, 
Jana Wadowskiego własnej, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, protokołem  z dnia 1 Kwie­
tnia 1873 zastawniczo opisanej w trzech 
terminach, a mianowicie na dniu 28. Maja, 
18 Czerwca i 16. L ipca 1874, każdą razą 
o godz. 10 z rana w Sądzie tutejszym pod 
na stępuj ącemi warunkam i:

1. Cenę wywołania stanowi wartość tejże 
przy udzieleniu pożyczki przyjęta w 
sumie 1400 zł. w. a. W pierwszym i 
drugim terminie realność ta tylko za 
cenę wywołania lub powyżei tejże,

zaś na trzecim terminie także poniżej 
ceny wywołania, jednakże nie niżej, jak 
za 770 zł. sprzedaną zostanie.

2. Realność ta sprzedaną będzie ryczałtowo 
bez wszelkiej ewikcyi.

3. Każdy przystępujący do licytacyi w i­
nien przed rozpoczęciem  tejże złożyć 
jako zadatek (wadyum) na zabezpie­
czenie ścisłego wypełnienia wszystkich 
warunków licytacyi, dziesiątą część 
ceny wywołania, mianowicie okrągłą 
kwotę 150 zł. w. a., bądź w gotów ce 
lub w papiera b wartościowych.
Bliższe warunki można w tutejszosą

dowej registraturze przejrzeć.
Kraków, dnia 2. Kwietnia 1874.

(1432 2 — 3) E  «! y  fc  t .
Nr. 2423. C. k. Sąd powiatowy w K ę­

tach podaje do publicznej w iadom ości, iż 
celem zaspokojenia należytości 78 zł. 35 kr. 
w. a. Tomaszowi Dybałowi od  A ntoniego 
Z ięby  się należącej z pn. dozwoloną została 
publiczna egzekucyjna licytacya do Antoniego 
Z ięby należącej połow y realności w B ulow i­
cach pod 1. k. 132 położonej korpusu h ipo­
tecznego nie stanow iącej, wedle protokołu  
z dnia 25. Lutego 1874 1. 1526 egzekucyj­
nie oszacowanej i że licytacya ta odbędzie 
się w c. k. Sądzie powiatowym w Kętach 
w trzech term inach , a mianowicie w dniu
18. Maja 1874, w dniu 1. Czerwca 1874 i 
w dniu 15. Czerwca 1874 każdą razą o go ­
dzinie 10 rano.

Cenę wywołania stanowi suma 781 zł. 
90 kr. w. a. Protokół zastawniczego opisania 
i egzekucyjnego oszacowania, tudzież wa­
runki licytacyjne przejrzeć można w registra­
turze sądowej, a wykaz podatków w c. k. 
urzędzie podatkowym w Białej. Dla wierzy­
ciel' 1 interesow anych, którzyby prawo za­
stawu, lub jakiekolwiek inne prawa do 
sprzedać się m ającej połow y realności na­
byli, ustanowiouym został kuratorem p. dr. 
Marki w Kętach, o czem tychże wierzycieli 
i interesowanych z imienia nazwiska i m iej­
sca pobytu niewiadomych niniejszym edyk- 
tem się zawiadamia.

Kęty, dnia 16. Kwietnia 1874.
(1280 3— 3) E  d  y  It t .

Nr. (053. C. k. Sąd obwodow y T ar­
nowski zawiadamia niewiadomych z życia i 
m iejsca pobytu pp. Teklę z W ilgów  Stecką, 
W aleryana B oguckiego, Zuzannę Bogucką. 
Loretę Bogucką, Juliana kr Tarnowskiego, 
Annę S trzelecką , Karola, Ludwika, Adama, 
Fryderyka 4 im. br. Fleminga, Hieronima 
Sadowskiego, Maryę z Trembińskick Bor 
kowską, a w razie ich śmierci niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu spadkobierców lub 
prawonabywców ty ch że , iż przeciw  nim pa­
ni Karolina hr. Tarnowska w ytoczyła pozew 
o uznanie za zgasłe prawa zastawu dla su 
my 6000 złp. z pn. z nadciężarami wedle 
Dom. 83. pag. 378 n 25^ on. i następnych 
na Chorzelowie z przyległościam i ciążących, 
na iudemnizacyę urbaryalną tychże dóbr 
z przyl. przekazanych i o uwolnienie tejże 
indemnizacyi od odpowiedzialności za tę su­
mę z nadciężarami na który do rozprawy 
ustnej termin na dzień 22. Maja 1874 o 
godzinie 10. zrana wyznaczonym został. —  
Wzywa się zatem pom ienionyck pozwanych, 
aby się na termin ten albo sami osobiście 
zgłosili, lub też kuratorowi dla obrony i-b  
praw zamianowanemu p. adw. Dr. Tokarzo­
wi albo tegoż zastępcy p. adw. Dr. Fory- 
stowi potrzebnych środków obrony dostar­
czyli, gdyż w przeciwnym razie spór wyto­
czony z rzeczonym  kuratorem według usta­
wy sądowej przeprowadzonym  zostanie, a 
pozwani wszelką szkodę z zaniedbania swe 
go wynikłą sobie samym przypisać będą 
musieli.

Z rady c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 9 Kwietnia 1874.

(1274 3 - 3 )  E  <i y  k  t .
Nr. 73958. C. k. Sąd krajowy we L w o­

wie niniejszym lidyktem  wiadomo czyni nie­
objętej masie spadkowej śp. Borowskiego 
Alexandra, względnie jego z życia i miejsca 
pobytu niewiadomych spadkobierców w szcze 
gólności Józefie Borowskiej i Aleksandrze 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej, iż W anda 
z Szwejkowskick Borowska i Leon Borow ­
ski przeciw nim o wyekstabulowanie i zu- 
pełne^ wykreślenie ze stanu biernego dóbr 
Krowicy bołodow skiej i Wulki krowickiej 
czyli Granicy ciążącego tamże jeszcze Dom. 
494. pag. 114.  n. 14. i 17 on i pag. 18S n. 
13 on obowiązku Ludwika i Franciszki m ał­
żonków Borowskich zapłacenia Aleksandrowi 
Borowskiemu z resztującej ceny kupna 100 
duk. holi. wraz z pozostałym i z dodatkowej 
umowy z 6. Lutego 1840 od 9. Październi­
ka 1853 procentam i i pieniądzmi, produkta­
mi ziemnemi i przez utrzymanie Aleksandry 
Borowskiej zamężnej Kuźniarskiej a ż d o p e ł -  
noletności uiszczać się mającemi pod dniem 
.22 Grudnia 1873 1. 73958/73. pozew wnie­
śli i o pom oc sądową prosili, w skutek czc 
go turmin do ustnej rozprawy na dzień 26. 
Maja 1874 o godzinie 10. rano ustanowiony 
został, ponieważ miejsce pobytu powyż wy 
mienionych pozwanych wiadomem nie jest,

a zatem c. k. Sąd krajow y do zastępowania 
i na ich  koszt i szkodę tutejszego adwokata 
p. Dr. Skałkowskiego z zastępstwem ad w o­
kata p. Dr. Popiela kuratorem mianował, 
z którym  niniejsza sprawa wedle ustawy są­
dowej dla Galicyi przepisanej, przeprow a­
dzoną będzie.

Niniejszym więc Edyktem wzywa się 
wyż wspomnionych pozw an ych , aby w nale­
żytym czasie osobiście stanęli lub potrzebne 
tytuły prawne ustanowionemu zastępcy udzie­
lili, lub innego zastępcę w ybra li, i Sądowi 
ozn a jm ili, słowem stosownych do obrony 
środków u ży li, gdyż wynikające z zaniedba­
nia skutki sami sobie pszypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 31. Grudnia 1873.

(1273 3— 3) E d y  f e t
Nr. 15347. C k. Sąd krajowy we L w o­

wie wiadomo c z y n i. iż w skutek podania 
gminy miasta Lwowa uchwałą z dnia 31. 
października 1873 do liczby 54142 na za­
spokojenie pretensyi w kwocie 659 zł. 70 ct. 
w. a. sekwestracya dochodów realności pod 
1. 227 m. ustanowioną została.

Pierwsza uchwała doręcza się z życia 
i m iejsca pobytu niewiadomemu Chasklowi 
Jollesowi do rąk równocześnie w osobie ad ­
wokata Dr. Manscha z zastępstwem adwokata 
Dr. Gottlieba ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym  edyktem Chas- 
ldera Jollesa, aby w należytym czasie u 
ustanowionego kuratora lub też w sądzie 
osobiście albo przez inuego zastępcę się zg ło ­
sił i celem przestrzegania swoich praw sto­
sownych środków użył, ileże z zaniechania 
wyniknąć m ogące niekorzystne skutki sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 21. Marca 1874.

(1246 2 - 3 )  ' t e d y  I t  t .
L. 3865. C. k, Sąd obwodow y w Tar­

nopolu ogłasza niniejszem, że w celu zaspo­
kojenia pretensyi wekslowej Mechla Grosstern 
w kwocie 112 zł. w. a. z pn. przedsięwziętą 
będzie w tym Sądzie przymusowa sprzedaż 
połow y realności pod 1. 897 w Tarnopolu 
p o ło żo n e j, dłużnika Jana Pikuta własnej, 
a to w trzech term inach: dnia 28. Maja r. 
b , 18. Czerwca r. b. i 23 L ipca  r. b. —  
W pierwszych dwóch terminach będzie usi- 
łowaną ta sprzedaż tylko wyżej, lub za cenę 
szacunkową na 4 i4  zł. 23 ct ustaloną, 
która oraz ustanowiona jest jako kwota 
wywołania, na trzecim zaś terminie usku­
teczni się sprzedaż także niżej ceny szacun­
kowej.

Zakład wynosi 41 zł. 50 ct. w. a
Bliższe warunki licytacyi i akt o ce ­

nienia można w registraturze Sądu tutejszego 
przejrzeć.

Tarnopol, 28. Marca 1874.
(1253 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .

Nr. 500. C. k. Sąd pow iatow y K rze­
szowicki podaje do publicznej wiadomości, iż 
na zaspokojenie pretensyi galicyjskiego za­
kładu kredytowego ziemskiego w Krakowie 
a m ianowicie raty z dnia 1. Sierpnia 1873 
w kwocie 32 zł. 50 ct. a. w. 9 %  zwłoki 
od 1. do 31. Sierpnia 1873 w kwocie 24 ct. 
a. w. i 120/0 zwłoki od I. W rześnia 1873 
i reszty kapitału pożyczkow ego w kwocie 
489 zł. 53 a. w. z 120/q od 26. Stycznia 
1874 i kosztów niniejszego podania 17 zł. 
76 ct. a. w. w myśl § 3 ust. not. irozporz. 
minist. z d. 28. Paźdz. 1865 nr. 110 Dpp. 
§ 90 lit. b i statutów ua podstawie aktu 
notaryalnego z duia 5. Czerwca 1873 d o ­
zwala się egzekucyjną sprzedaż realności 
pod nr. 38/89 w Brzezcu narodowem p o ło ­
żonej, a W ojciecha i Anny Rum ianów w ła­
snej, na dniu 5 Czerwca 1873 zastawniczo 
opisanej, w trzech terminach, dnia 21. Maja 
1874, 22. Czerwca 1874 i 20. L ipca  5 874 
każdym razem o 10 godz. rano, w c. k. Są­
dzie powiatowym w Krzeszowicach uskute­
czniona zostanie.

Cena wywołania stanowi cena szacun­
kowa w kwocie 1200 zł. a. w* Cbęć kupna 
mający złoży wadyum w kwocie 120 zł. a. 
w., warunki licytacyjne i protokoły  egzeku­
cyjne można przejrzeć w Sądzie; wykaz 
podatków zaś w urzędzie podatkowym w 
Krakowie.

O czem  zawiadamia się nieznanych 
wierzycieli i tych, którym by rezolucya licy­
tacyjna wcześnie wręczona być nie mogła 
do rąk kuratora p. notaryusza Rudolphiego 
i przez edykt.

C. k. Sąd powiatowy,
Krzeszowice, 26. Marca 1874.

(1457 2— 3) ftu n b m < tc l)u itg .
betreffenb bie SBerpadjtung be§ gr. or.

9łeligion§fonb§gute§ Toporoutz.
3 . 1286. Son ber f f. ©ireftion ber 

©iUer^bes SBuforoinaer gr. or. 3łeligion§fonbe§ 
in Czernowitz roerbert folgenbe 33eftanbtl)eile 
be§ gr. or. Steligionśfonbśguteś Toporoutz auf 
bie roeiter mtten angegebene ©auer im fd;tif= 
ttidjen Dffertmege oerpadjtet, at§: 

a) ber, ber ©omarte Żuczka al§ IV  ijkdjb 
feftion einoerleibte 9Jiaierl)of Toporoutz 6efte= 
fienb aus 1374 % tf) 1493 O ^ lft .
gut arronbirter ©nmb= 

ftiitfe barunter 1273 „  677 □
V



gtćfergninbe, mit ciiier noUftaubig eingendjteten , 2Saf)l unter ben Dfferenten of>ne 3̂iićEfidjt auf 
Sraubroembrennerei, bantt ben notlfigett 2Bof;n=i bie łgolje beś 2lnbotf)eś nor
unb TiUrtt)fd)aftśgel>aitbettJ, auf bie ©auer non 
12 2jat)ten nom !. Stprit 1875 biś Gnbe 9Jlatj 
1887, ferner

b) bie im ©emeinbegebietfje Toporoutz 
gefegeueu, eljematigerj Sfialbftrećfen „Bucz unb 
Lelelcoutz“ in ber ©efammtftactje 
non 302 Sod) 236D Jtlft.
jur Słenufutug ais 3(cfer= 2Bieferts nnb 2Beibe= 
fanb, mit bem SBorbeftaltc einer fedjśmonatlicfjen 
ftilnbigitug, fatts biefe ©ruubftutfe roteberauf= 
geforftet merbett fofiten, auf bie ©auer non !, 
6 ober !2 Satjren nom 
enbtid;

e) bas ipropinatioS:2Iu§fct)anfSreĉ t b. i. 
bas auśfcijttefjlufje 9iecfjt junt Sthtśfcljanfe non 
33ier, 9Bein unb SBranbroetn in ber $ataftrat= 
gemeinbe Toporoutz, mii ! grofjen, gemauerten 
SBirttjStjaufe unb 5 ©djanffiaufertt nebft 3 Sod) 
13G4 , Jtlft. ©ruub, auf bie ©auer tron 3 ober 
o âfjren nom 1. Stprit i 8 75.

gitr bie obbejeicfjneten Dbjefte a, b. c 
finb SonfretabStnbottje nicfjt julafjtg, baf»er fiir 
jebes einjetne Dbjeft ein abgefonbertes Dffert 
eingebradjt tnerben lmifj, nroimrd) jebodj bie 
SSerpadjtuug atter biefer Śeftanbtfieife beś ©uteś 
Toporoutz an eiuen unb benfelben jidc£)tet tttcjjt 
auśgefdjtofien ift.

©te Dffertoerf)aublungo= jugletcf) $pacłjtbe= 
bingungen, fonnen forooljt bei biefer f. f. ©iiter= 
©ireftion, roie aucf) beim f. f. 3Birtt)fd)aftsner- 
roalter in Kotzman, in ben gerooljlidjen ©ienft= 
ftunbeu eingefefjen werben, unb es tnerben bort 
and) bie natjeren Slusfiinfte ertfjeilt.

ipac^ittuftige tnerben erfudjt, iljre gefjortg 
nerfiegelten Dfferte bis fpateftens 2 0 . JFiai 
1874 9ladpnittags 5 ttf)r, bei biefer f. f  ©it= 
ter»®ireftiou ju iiberreidien, inbetn auf bie ettna 
ttad) Stbtauf biefes ©erintneś, ober im telegra^ 
fifcben SSege geftettten 2tnbotf)e, gar Eeine fRucb 
fidit geuommen tnerben roirb.

SebeS Dffert muf? ttad) ben, in ber ober= 
tnatjnten 23ebingnif?en entbaitenen 33eftimmuu= 
gen reditsformig auśgeftelft, unb mit einem 
Stngetbe, n>el<$e§ fiir bie âdjtung 
ad a) 2000 fl.

„ b ) 200  „
„  c) 1000 „

feftgefeitt ift, nerfetien feitt-
iiiangetbafte Dfferte tnerben jurucfgerote= 

fen tnerben. Dfferenten fiir bie fpadftung ad a, 
roelcfie ber f. f. ©iiter=©ireftion nic^t befannt 
finb, miijjen fid) bariiber geljorig auStneifett, 
baft fie junt S3etriebe einer grofteren Sanb= 
roirtlficfjaft bie notfjige Duatifitation unb ein 
IjinretdjenbeS Tiermogen befiijen.

© ie  9ieIigion§fonb§guter=58ertnattung be= 
tjdlt ftd) bas unbefdjrdntte 9iect)t ber freien

33on ber f. f. ©irefftoit ber ©iiter bes 33ufo= 
tninaer gr. or. dteligionsfonbes. 

Czernowitz, attt 24. Slprit 1874.
(1456 2 — 3) O g ł o s z e n i e .

L. 2628. Z dniem 25. a względnie 26. 
Kwietnia b. r. otwarte zostały w Chorostko- 
wie i Grzym ałowie c. k. stacye telegrafu z 
ograniczoną, służbą dzienną dla powszech­
nego użytku.

Lw ów  dnia 26. Kwietnia 1-874. 
c. k. Lyrekcya telegrafów.

Iten Stprit 2 -  3) O b w i e s z c z e n i e .
Nr. 4449. W celu zabezpieczenia bu do­

wli konserwacyjnych w latach 5 874, 1875 i 
i 876 na gościńcach rządowych w kałuskim 
okręgu budowniczym wykonać się m ających, 
odbędzie się w dniu 20. Maja 1874 o go­
dzinie 12tej w południe w c. k. Starostwie 
w Kałuszu, licytacya ptzez składanie ofert.

Suma fiskalna robót w roku 1874 
wykonać się m ających, wynosi kwotę 15733 
zł. 82 ct. w. a.

Bliższe warunki przedsiębiorstwa tego 
dotyczące, przejrzane być m ogą w wym ie- 
nionem c. k Starostwie, gdzie także oferty, 
stemplem na 50 ct. i w wadyum 5 %  sumy 
fiskalnej wynoszącem, zaopatrzone, z wyra­
żeniem ceny nietylko cyfram i, ale i literam i, 
przed oznaczonym  terminem, wnoszone być 
mają.

Oferty nie ułożone w edług przepisów, 
lub nie podane w terminie, nie będą uw zglę­
dnione.

Z c. k Namiestnictwa.
Lwów, dnia 23. Kwietnia i 874.

(1437 2— 3) S o m k u r s .
L. 2 6 5 !. W celu obsadzenia dwóch po­

sad asystentów telegraficznych z p łacą X I 
rangi urzędników państwowych, a ewentual­
nie dwóch posad elewów z adjutum rocznem 
po 300 zł., rozpisuje niniejszem c. k. Dy- 
rekcya telegrafów rządow ych dla Galicyi, 
czterotygodniow y konkurs.

U biegający się o te posady winni są, 
wykazać się świadectwem, że uczęszczali na 
rządowy kurs telegraficzny i zdali dotyczący 
egzamin z dobrym  postępem, dalej, że p o ­
siadają dokładną znajom ość języka polskiego 
i niemieckiego, tudzież dostateczne w ykształ­
cenie w języku francuzkim.

Podania własnoręcznie pisane należy 
wnieść w drodze właściwej, do c. k. Dyrek- 
cyi telegrafów we Lwowie najdalej do dnia 
26. Maja 1874 roku.

C. k. D yrek cja  telegrafów.
Lwów , dnia 25. Kwietnia 1874.

(1419 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L . 15147. W celu obsadzenia burto- . ,8- 15147. Sur 2iUebetbefefeung be§ erle=

wnej sprzedaży tytoniu w T arnobriegu , z któ- bigten DabaL@rofjtrafi^ in darnobrzeg , mit 
rą połączona jest drobiazgowa sprzedaż znacz- imficłjer ber Słtetnuerfdjleifi tmn Gtempetmcrfeu 
ków st.ęplowyeh, rozpisuje się konkurencja TJOlt 5 ft. abmartś nerbimbeit ift, mirb bie
za pom ocą podania pisemnych ofert

Oferty te zaopatrzone kwotą 72 złr. 
jako  wadyum, tudzież poświadczeniami peł 
nołetności, m oralności i dostatecznego fun­
duszu obrotow ego . powinny być wniesione 
najdalej do dnia 28. M aja 1874 do drugiej 
godziny z południa do c k. powiatowej Dy- 
rekcyi skarbu w Rzeszowie.

O brót hurtownej sprzedaży tytoniu wy­
nosił w roku 1873 : co do
fabrykatów tytoniowych 19610 zł. S51 (2 ck 
co do znaczków stemplowych 5215, ,  31

5łonfitrenj = 33erfianbtimg mittelft fcfjriftlidjer 
Dfferten ausgefdjriebeu.

©te fdjrifttidjen Dfferten finb unter 3tn= 
fdjlufs etues 33abiuut§ non 72 fl. banu eine§ 
©ro§idljrtg!eit§= Sittern unb 33ermbgen§=3eu= 
gniłeś btS 28. 3)taj 1874 um 2 Hljr TtadjmiL 
tag bei ber !. f. § inan 5=d3ejirfś=©ire!tion in 
Rzeszów ju uberreic|en.

©er aSerleljr ber ©abaL@ro§traftf betrug 
im 1873:
an ©abaf 19610 fl. 8 5 Va U.
bei ©tempetmarfen 5215 „  31 „

3 ufammett
łącznie 24826 zł. 1 6 /2 ct. © ie na^eren ^i§itation§=93ebtitgni^e unb 

Bliższe warunki licytacyi i wykaz do- ber @rtragni|=3luśmeiś fonnen bei ber f. f. 
chodu m ogą być przejrzane w c. k. powia- gitiana=33egirf§=©ireftion tn Rzeszów eingefcljen 
towej Dyrekcyi skarbu w Rzeszowie. merbett.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. S>1. f. fjinan.i=£anbeś=©ireftton.
Lwów dnia 2 1 . Kwietnia 1874. Lem berg, attt 21. 2lpril 1874.

(14r7 2 — 3) ®  & i f  t.
3 . 1302. 33ou ©eite be§ f. f. 93egirfS= 

geridjtes in Skałat mtrb Ijiemtt befannt gegebeit, 
baj) jur ^ereinbringung ber burd  ̂ Markus 
Gelber gegen Szymko Towarowski erfiegten 
2Bedjfelfumme pr 31 fl. 46 fr. b. 2B. fammt 
6o/o 3infen nom 2 2 . Stprit 1872 unb a. 9t. © . 
bie epefutine offentlic^e geilbietbung ber bem 
©cfiulbuer Szymko Towarowski geljbrigen, be= 
reit§ gepfanbeten unb gefctidtyten ©runbrotrtbfc|aft 
sub CNr. 43 iit Borki wielkie ju ©unften beS 
Markus G elber bemilltgt, unb gtt btefem3tt>ecfe 
brei ©ermine auf ben 5. Tkaj 1874, 3. guni 
1874 unb auf ben 18. guni 1874, jebeśmat 

"m u 10 Ul)r Słormittags Ijiergericlitś beftimrit 
finb, an melc^en  ̂ biefe Stealitat namentlid; bei 
ben erften ©erminen iiber ober um ben Śdjćb 
^ungsroertl;, bet bem britten ©erntine Ijingegen, 
aucb unter bem ©djbljungśmertlje bem §Jłeift= 
biett;enben unter bem in ber l). g. 9tegiftratur 
erliegettbeit getlbtetung6:33ebiitgungen, bie ntan 
md(;renb ber 2Imtgftuuben etnfefien faun, ner= 
au^ert merbett roirb.

Ulom f. f. Besirfśgertdjte.
Skałat, am 31. 9M tj 1874.

(1412 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 5558. C. k. Sąd obwodow y Tarnów 

ski zawiadamia, iż przeciw W alentemu Rut­
kowskiemu z miejsca pobytu i życia niewia- 
domemu, lub w razie je g o  śmierci z imienia,

I nazwiska, m iejsca pobytu i życia  niew iado­
mym spadkobiercom  lub prawonabywcom , 
wniesła Melania Olearska do tut. Sądu w 
dniu 13. Marca 1874 do 1. 5558 pozew o 
uznanie prawa W7alentego Rutkowskiego do 
żądania zapł&ty sumy 18000 złp  z pn., 
p ierw otnie w stanie biernym dóbr Szczytniki 
z przyl. ciążącej, a następnie na cenę kupna 
tych dóbr przekazanej, za zgasłe, o wykre­
ślenie tej sumy z pn. wraz z je j nadcięża- 
rem t. j. prawem  nadzastawu na rzecz 
szpitala w N iepołom icach na tej sumie cią­
żącym  ze stanu biernego dóbr Szczytniki z 
p r z y l , a właściw ie z ceny kupna tych dóbr 
i w yelim inowanie tej sumy z tabeli płatni­
czej z dnia 31. Maja 1833 1. 5069 wskutek 
czt go term in do rozprawy ustnej na dzień
8 . M aja 1874 o godzinie I Otej rano wyzna 
czono.

Ponieważ pobyt zapozwanego nie jest 
wiadomym, przeznaczył tutejszy Sąd dla 
zastępstwa na koszt i niebezpieczeństwo za­
pozwanego tutejszego adw dr. Kaczkowskiego 
z zastępstwem adw. dr. Tokarza na kuratora, 
z którym  wniesiony spór przeprowadzonym 
będzie.

Tym  edyktem przypomina się zapozwa- 
nemu, ażeby w przeznaczonym  czasie, albo 
się sam osobiście staw ił, albo potrzebne 
dokum enta przeznaczonem u zastępcy udzielił,

lub też innego obrońcę obrał, i tutejszemu 
Sądowi oznajm ił ogólnie do bronienia prawem 
przepisane środki użył, inaczej z jego opó 
źnienia wynikające skutki sam sobie przypi- 
saćby musiał.

Z rady c. k. Sądu obwodowego.
Tarnów, dnia 19. Marca 1874.

(1416 3- 3) @ b i Et.
3. 1126. aiott ©eite beś f. f- S5ejirf§ge= 

ridjtes in Skałat mtrb fjiemit befannt gentadjt, 
baji jur êreinbringuitg ber brtrcf) Markus 
Gelber gegen Audrucb Zamora erfiegten 2Bedj= 
felfumine non 55 fl. 64 fr. 6. 3B- fammt 
6%  3 infcn 130111 11 • fboneniber 1872 ber ©e= 
ricfjtśfoften 4 ff. 37 fr., ber fritlter juerfannteu 
©pefutiottSfoften pr 5 fl. 84- fr., 3 ft. 7 fr., 
4 ff. 37 fr., 11 ff. 23 fr., 2 fl. 67 fr., 5 ft. 
84 fr. unb ber gegenroartigen Gpefutionsfoften

3 fl. 56 fr. bie esefutioe offentlidje geifijietl)Utt<! 
ber bem ©cfjulbner Andruch Zamora geljoriĝ11 
pfanbroeife befdjriebenen, unb gefdjafeten ©ruttb* 
rotrtfjfdjaft sub CNr. 259 in Borki wielkie 
jrt ©unften beś Markus Gelber beroilligt, utw 
ju biefem 3TOecfe r̂ei ©wmi110/ auf ben 5. 1874, 3. 3uni 1874 unb auf ben 18. 3utIt 
1874 jebeśmal um 10 Ufjr aSormittagś fjterge' 
rid;tś beffirnmt roerbeit, an roeld)en biefe 9łw> 
fitctt, nantentlidj am erften unb jroeiten ©erotW 
nur uin ober iiber Pen ©djafnmgśroertl), 01,1 
britten ©errniue fjtngegen, aud̂  unter bem 
©cbatjungśroertlie bem fOietftbiet̂ euben untet 
ben in ber fig. Diegiftratur erliegenbett 23ebim 
gungen, bie jebermann roafjrenb ber Struta 
ftuitben eittfeljen fann, neraû ert merbett toit̂ - 

SBom f. f. SBejirfśgericfjte.
Skałat, am 30. -Dłarj 1874.

D o n ie s ie n ia  prywatne.

(1458 2—3) K on kurs.
L. 1322. Na posadę rządcy szpi­

tala powszechnego w Nowym Sączu z 
płacą roczną 300 złr., z wolnem po­
mieszkaniem, opałem i światłem, roz­
pisuje się konkurs z terminem 30dnio- 
wym, od dnia trzeciego ogłoszenia do 
wnoszenia podań opatrzonych dowo­
dami uzdolnienia.
Z Magistratu kr. miasta Nowego Sącza 

dnia 20. Kwietnia 1874.

(1440 3 - 3 )  K on kurs.
L. 217. Przy Wydziale Rady po­

wiatowej w Kołomyi są do nadania 
posady:
1. Urzędnika rachunkowego z płacą 

roczną 500 złr. oraz z ewentual­
nym dodatkiem drożyźnianym a 
w razie zadowalniającej służby i 
okazanych zdolności z widokiem 
podwyższenia płacy rocznej do 
600 złr.

2. inżyniera powiatowego do dróg i 
mostów z płacą roczną 450 złr. z 
ewentualnym dodatkiem drożyźnia­
nym i ryczałtem na koszta objaz- 
dek urzędowych w kwocie 200 złr. 
Obie posady nie nadają prawa do 
emerytury i są w pierwszym roku 
prowizoryczne.

Od ubiegających wymaga się 
przedewszystkiem dowodu fachowego 
uzdolnienia i nabytej praktyki dalej 
dowodu wieku, moralności i dotych­
czasowego zatrudnienia.

Podania wniesione być mają naj­
dalej do końca Maja b. r. do Wydzia­
łu powiatowego i to od osób zostają­
cych w służbie za pośrednictwem prze­
łożonej władzy.

Od Wydziału Rady powiatowej
Kołomyja dnia 25. kwietnia 1874. 

(1441 2— 3)

o o o o o o o o  o o o o o o o o j

Echte franzósische zuchtfahige

K a a n in c h e i i
von der empfehlen3werthesten liaęe zur A 
Fleischproduction, besitzen in groaaer Aus- T 
walił und veruenden unter Garantie lebender Q 
Ankunft.

Morsch & Meyer
srei zum „Hasenstein 

C a n n s t a t t '  a /n .

0
KainnckenziicMerej zam „Hasenstein" in $

0
(1389 2— 3) Wtirtemberg.

3 0 0 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O O

czyli funt cłowy.

Najtańsze i najlepsze

Okruchy herbaciane
w głównym składzie

H e r b a , t v*.y
’ /2 kilo złr. P'20, najlepsze złr. L50.

Fryd. Schubutha i Syna
we ILwowie

w  Rynku, pod 1. 45.
__________ (1466 1— 6)____________

i

Amoio łunj ||Azo

[1454 1— 3] K on kurs.
L 699. Celem obsadzenia posady 

konduktora dróg powiatowych i gmin­
nych w Sanockim powiecie z roczną 
płacą 400 złr. i z dodatkiem 100 złr- 
na utrzymanie konia, rozpisuje Wy' 
dział powiatowy niniejszem konkurs.

Ubiegający się o tę posadę ma 
wnieść podanie do Wydziału powiato­
wego w Sanoku, najpóźniej do 6- 
Czerwca r. b. i wykazać w takowenb 
iż jest dobrze obznajmiony ze służbą 
konduktora dróg, że takową już pełnił) 
i że posiada odpowiednie uzdolnienie- 

Z Wydziału powiatowego
Sanok dnia 25. Kwietnia 1874.

gŚ, &  « »  «  '.iK  M . ■
Drugie walne Zgromadzenie akcjonaryuszów Towarzystwa .akcyjnego młynów królewskich 

w Krakowie odbędzie się dnia 28. maja b. r. o godzinie 4tej po poiudniu w Biurze tegoż Towarzystw® 
pod 1. 25. przy ulicy Dolne młvnv.

Na porządku dziennym będą
1) Sprawozdanie Rady zawiadowczej z czynności za czas ubiegły.
2) Decyzya względem sprawozdania i wniosków Rady rewizyjnej.

W w U A ti A  A  _\  i r  “o  _ . i    — 4 i . * ^ 7 A «  A tt „ , ,7 ___r3) Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej i Rady rewizyjnej, według §. 20 statutu, 
i - /o Bauowie Akcjonaryusze, krórzy zamyślają użyć swego prawa głosowania na walnem Zg*0' 

madzemu (3 akcye stanowią jeden głos) winni złożyć akcye swoje w myśl §. 14 statutów najdalej do 1 *1 
maja b. r. w Filii c. k. uprz. galic. Banku hipotecznego w Krakowie, za wręczeniem karty legitymacyjn6! 
na której wymienioną będzie ilość głosów.

Kraków, dnia 24. kwietnia 1874.
iriacia zaw iad ow oza.

LOSY MIASTA K R A K O W A
Główne Wygrane złr. w. a. 40.000,35.000, 20.000, 

15.000 i t. d.
9 T s y n i ż s z a  w y g r a n a  z ł r .  B O
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Najbliższe ciągnienie dnia S. lip ca  1874.
s p r z e d a j ą

w e  L w o w i e s  C. k. uprzywil. galicyjski akcyjny Bank
hipoteczny i filie jego w Krakowie,
(jzerniowcach i Tarnopolu.

w „ Galicyjski Bank krajowy i Filia jeffO
w Brodach

w  W i e d n i u :  Bank- und Wechselgeschaft der Nieder- 
Oesterreichischen Escompte-Gesellschaft.

(1395 ~?)

2  drukarni B. Wiuiarza we Lwowie*


